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Stinnes rządzi Niemcami©

H i t b m u w a i ;  M l  N ie m ie c  chce  w p r o w a d z i ć  d y k t a t u r ę .

O  C7

Dzięki CI. Boże. za cale n.ęczcństwo. 
Skaiga nie wyjdzie iiifcdy. Z niego gaidła,
Bi;1 skoron- drusrą żone Kral w małżeństwo 
Nie I.ylem wart, aby ' int pierwsza urraiła.

i )

O p  C a n o s s
N ARO D ZIN Y NO W EG O  PO LSK IE G O  O B Y W A T E L A  W  SPALĘ . —  
JESZCZE JEDEN G W Ó ŹD Ź DO TR U M N Y  P P . PE TR U SZE W Y- 
CZOM. -  PO W R Ó T M E T R O PO LIT Y  SZEPTYCKIEG O  DO L W O W A . 

LW Ó W ' STO I W IE R N IE  NA  STRAŻY.

interesie poszedł <Jo Canossy. Czy
dobrowolnie? C zy ten akt nacecho­
wany Jest istotnie dobrą wolą ze
strony metropolity, czy też jest on 
raczej „picredyszką", wytchnieniem 
m iędzy jednym etapem walki a 
drugim? — Okoliczności poprze­
dzające ten ,.akt lojalności", rzu­
cają charakterystyczny snop św ia­
tła na szczerość intencji m etro­
polity. Będąc już na ziemi polskiej' 
—- poruszał metropolita wszelkie 
możliwe sprężyny, aby ieuo nie 
wykrztusić ze siebie słów. jakich od 
mego donfagano' się. Oczywiście, iż 
działał tutaj również nacisk ze strot 
ny nieprzejednanych szowinistów 
ruskich i całej emigracji ruskiej, ho­
dowanej troskliwie przez czeskich 
pobratymców. Bowiem uznanie pań­
stwowości polskiej przez metropoli­
tę i jego deklaracja lojalności b y ły ­
by jeszcze jednym gwoździem do 
trumny dla pp. Petrnszewyczów . 
Za pośrednictwem emigracji ruskiej 
błagał metropolita Watykan, aby 
tenże wpłynął na rząd polski w  kie­
runku „złagodzenia warunków" po­
wrotu do Lw ow a. Lecz kuria rzym ­
ska dała metropolicie do zrozumie­
nia. iż iej zdaniem, winien on się 
pogodzić z istniejącym stanem rze­
czy. Tedy ten zaciekły w róg pol­
skości zwraca sic przez swych zau­
fanych do... arcybiskupa wiedeń­
skiego ks. Piliła z prośbą o inter­
wencję. Otrzymuje jednakże od nie-' 
go lekcję lojalności i obow iązków 
państwowych. W idząc w  końcu, iż 
nikt z możnych tego świata niema 
zamiaru u.iąć się za jego delikatną 
osobą — wsiadł zrezygnowany na

pociąg i przybył do Spały. W  tem 
świetle punkt zwrotny w dotych­
czasowej antypolskiej działalności 
metropolity traci nieco na swej war­
tości. Minio to, biorąc rzecz, ze sta­
nowiska państwowego, zaszedł V  
Spalc takt doniosłej wagi. Stoimy 
u progu nowej ery w życiu dwojga 
bratnich narodów. W , Spalę naro­
dził się nietylko nowy polski oby­
watel w  osobie'metropolity, lecz za­
razem umarł Pctruszewyez. Że kon­
dukt poprowadził najbliższy ' kre­
w ny i przyjaciel zmarłego, nie zmie­
nia to istoty rzeczy. Mitra biskupia, 
jak niegdyś chmary kozactwa. uko­
rzyła się przed majestatem Polski. 
Niewątpliwie, mimo całej przypu­
szczalnej perfidii metropolity, jegc 
akt skruchy odbije się doniosłem e- 
chent wśród tych Rusinów, którzy 
pragną zgody i dobrego w spółży­
cia z nami, jak również stępi ostrze 
propagandy ruskiej zagranicą.
M y tutaj, we Lw ow ie, musimy pa­
trzeć na powrót metropolity przez 
inne okulary, aniżeli reszta R zeczy­
pospolitej. Z pod każdego nieomal 
kroku metropolity na bruku lw ow ­
skim wytryskać będzie polska 
krew, której przelewu był główną 
przyczyną. Każdy nieomal dom 
polski będzie w ola ł strasznym gło­
sem na przechodzącego od.śzcz.e- 
pieńca. A niewiadomo, czy istnieją 
takie grube mury na 'świecie, któ- 
reby zagłuszyły krzyk cmentarza 
Obrońców Lwowa. M y znamy me- 
tiopolitę. Będziemy też bacznie pa­
trzeć mu na palce.

Jan Walewski

1 Nadrenii p o w o  spolioj.
Lw ów , 6. października.

Metropolita Szeptycki ugiął się 
nareszcie przed Majestatem Polski.
Jak doniosły onsgdajsze depesze, 
przybył metropolita z Poznania do 
Spały i podczas audiencji u prezy­
denta W ojciechowskiego z ło ży ł mu 
hołd jako głowie państwa, tudzież 
zapewnił go, iż w swej działalności 
jako obywatel polski będzie się od­

nosił do państwa lojalnie. Z tą chwi­
lą bramy Lw ow a są dla metropolity 
otwarte i prawdopodobnie miasto 
nasze ujrzy metropolitę w  swych 
murach w  przyszłym  tygodniu.

Tak w ięc dumny, nieustępliwy 
renegat i intrygant pogodził się na­
reszcie z rzeczywistością, raczył li­
znąć decyzję rady ambasadorów i 
\vc własnym, dobrze zrozumiałym

Haga. (Tc!. G. P.). Korespondent 
dziennika „Te legra f”  donosi z Dus­
seldorfu, że szef separatystów nad- 
reńsskicJh Maithes oświadczył w  w y - 
wsadzie, że ogłoszenie republiki nad- 
renskiej nastąpi w jesieni ,y razie po 
trzepy drogą rewolucji. Rerpualika —  
zdaniem Mathesa —  liczyć będzie 
około 15 milionów mieszkańców.

Diisseldorf. (Teł G. P.). W ar sia­
ty kolejowe zostały zajęte przez 
władze wćjpacyjne bez wypadku.

Robotnicy zgodzili sie pracować 
pod zarządem francuskim. Dyrekto­
rowie kopalń Manówcr i I irtbri.i- 

gen podjęli z władzami okupacyjny­
mi rokowania w sprawie podjęca 
pracy, zapewniając, że w yładowa­
nie nagromadzonych zapasów może 
się odbywać bez przerwy. Urztjri-*, 
r.icy pocztowi, iekgirafiezui i tele­
foniczni w  Bocluttu porozumiewają 
się z władzami w oprawie podjęciu 
służby.



Str. 2 >,G AZE TA  PO R A N N A " Lw ó w , dnia 7. października 1923, Nr. 6852.

PO LS K A  MUSI ZW R A C A Ć  BACZNA UW AGĘ NA W YPA D K I W  
NIEMCZECH. — JESTEŚMY W  OBCĘGACH ROSYJSKO-NIEM IEC­
KICH. —  W PRZEDEDNIU POROZUM IENIA Z BAŁ I YCK1E.W1 P A Ń ­

S T W A M I. — PO LSKA  JEST KLIJENTEM  LIG I NARODÓW .

W arszawa, 5. października.
(M ) Minister spraw zagranicz­

nych Seyda wygłosił na dzisiojszerri 
zebraniu klubu poselskiego Z. L. N. 
przemówienie, poświęcone sytuacji i 
polityce zagranicznej. Rozpoczął 
swe przemówienie p. Seyda od 
przedstawienia zamętu politycznego 
w Niemczech, zaznaczając, że mamy 
tam do czynienia z dwoma niebez­
pieczeństwami skrajromi, z jednej 
strony z  reakcja, pragnącą podeptać 
traktat wersalski, a z drugiej komu­
nizm. który chce otoczyć Polskę1 la - 
ią od zachodu. W  tych warunkach 
jest obowiązkiem Rządu Polskiego 
przy zachowaniu tendencji pokojo­
wych utrzymanie czujności i ścisłego 
iontaktu z  państwami sprzytnierzo- 
remi i zaprzyjaźnionemi Pczatem 
według p. ministra zachodzi konie­
czność polepszenia stosunków pol­
sko-czeskich, przy uwzględnieniu 
otwartych, jeszcze spraw spornych. 
Co się tyczy  państw bałtyckich, mi­
nister dokłada stara* celem oparcia 
porozumienia bałtyckiego na real­
nych podstawach, czemu posłuży 
konferencja ministrów' spraw zagra­
nicznych w  W ąrszawie, mająca się 
odbyć w  najbliższym czasie. W  sto­

sunku do L itw y  rząd polski oczeku­
j e  chwili, w  której I..itwa zrozumie 
konieczność wejścia z nami w  bez­
pośrednie pctraktacje, oraz da za ­

dośćuczynienie słusznym żądaniom 
miejscowej ludności polskiej. M ini­
ster Seyda zcharakteiyzowa! na­
stępnie stan rzeczy w państwie so- 
wieckiettł i stwierdził, że-rokowania 
w  sprawie odpowiedzi polskiej na 
notyfikację Rosji sowieckiej postę­
pują normalnie naprzód.

Umawiając upadek kandydatury 
p. Skirmuta do rady ligi narodów, 
iwir.ister Seyda zaznaczył, że na te ­
renie' m iędzynarodowym uważają 
uzyskanie 17 głosów przez pana 
Skirmunta za plus. Upadek kandyda­
tury pana Skirmunta należy przypi­
sać między innetni ternu, że Boiska 
wciąż jeszcze jest klijentem Ligi Na­
rodów.

Orzeczenia trybunału międzyna­
rodowego w fladze w  sprawie kolo­
nistów niemieckich są ciężką k rzy ­
wda dla Polski, W końcu przemó­
wienia swego pan minister Seyda 
omówił kwcstję gdańską, zaznacza­
jąc konieczność realizacji w  prakty­
ce wszystkich postanowień dla nas 
w  sprawie gdańskiej. A wreszcie 
podkreślił doniosłość sprawy kłaj- 
pedzkiej i ostatniej decyzji Rady ani 
basadorów. która zgodnie z dobrze 
ztozumiałym interesem zarówno L it­
w y. jak i Polski zaapelował do Rady 
Ligi ^łarodów o wywarcie nacisku 
na rząd litewski, by podpisał statut 
i protokół kłajpedzkj, —

Zmiany w  służbie wojskowe!.
'v" ' l i  ■ IP* -  .Y -

INTELIGENCJA BĘDZIE S ŁU ŻYĆ  18 I P Ó Ł  M IESIĄCA. -  ŻYDZI D O ­
M AGAJ A SIĘ T Y C H  SAM YCH  ULG , KTÓ R E PO S IAD A  DUCHO­
W IE Ń STW O  CHRZEŚCIJAŃSKIE. -  ŻY W IC IE LE  RODZIN, W Ł A Ś C I­
CIELE M A ŁYC H  G O SPO D A R STW  I W A R S T A T Ó W  RZEM. BĘDĄ 

O D B Y W A Ć  M IESIĘCZNA SŁUŻBĘ

(Telefonem od naszego korespondenta),

Warszawa. (M ). Szerokie w ar­
stw y inteligencji zainteresuje po­
wzięta na posiedzeniu dzisiejszej 
komisji wojskowej uchwała z okazji 
obrad nad projektem ustawy o po­
wszechnym obowiązku służby w oj­
skowej. Uchwała ta określa służbę 
.inteligencji w  wojsku na 18 i pół 
miesiąca. W  ten sposób osoby, ma­
jące cenzus naukowy, odbywać bę­
dą służbę od 1. czerwca do 1. paź­
dziernika następnego roku. Po  ro­
ku kontynuować oni będą tę służbę 
od t. Irpca do 1. października tego 
samego rokti. Dopieero po odbyciu 
tej służby i ukończeniu szkoły pod­
chorążych ęsoby te będą m iały pra­
w o być oficerami rezerwy.

Ci półtoraroczniacy, którzy nie 
odpowiedzą wymogom egzaminu, bę 
dą musieli służyć pełne dwa lata. 
P rzy  artykułach ustawy, traktują­
cych o ulgach dla osób duchownych, 
rozwinęła się ożywiona dyskusja, w 
czasie której pos. Feldmann (Koło

żydowskie) postawił wniosek o roz­
ciągnięcie ulg, przyznanych ducho- 
v. reństwu ch; ześciiańskiemu na 
wszystkich rabinów i nauczycieli re- 
ligji w szkołach powszechnych. Z i  
tym  wnioskiem głosował jedynie po­
seł Feldman i poseł Sadzewicz (Z. 
L. N.), rozszerzając wniosek posła 
Feldmana, aż do zwolnienia w szyst­
kich żydów  ze służby wojskowej.

W  związku z  tern postanowieniem 
ustawy o  powszechnej służbie obo­
wiązkowej, dotyczącej służby inte­
ligencji wr wojski:, w  (te zę  szkolne 
zgodziły się na przesunięcie termi­
nu matury aa drugą połowę maja i 
pierwszą połowę czerwca. Ulgi w oj­
skowe otrzymają jedynie żyw iciele 
rodziny, kierownicy i właściciele go­
spodarstw-małorolnych i warstatńw 
rzemieślniczych. Ta kategoria żoł­
nierzy odbywać będzie wyszkolenie 
miesięcznic, poczem przejckzic do re­
zerw y.

Ojeieo lina Mn li MliM i
(Telefonem od naszego koresp.L

W arszawa. (J). Jak słychać, 
najbliższy cii dniach przybyć jna iło 

 ̂ W arszaw y angielski doradca bm n- 
serwy Polski sir Milton Yoimg. W  
związku z jego przyjazdem poczy­
na krążyć wkrlomość. Jakoby ;>

Young byl synem żyda galicyjskiego, 
ongiś właściciela ziemskiego pod 
Monasterzyskami, który’ wyem igro­
wał swego czasu do Anglii i tam się 
ożenił, przy jąw szy poprzednio 
chrzest

PRZESILENIE  G ABINETO W E W Y W O Ł A Ł  STINNES. —  JEST OW 
ZW O LENNIK IEM  D YK TA TU R Y . —  NO W Y G ABINET STRESEM AN- 

NA W Y W O Ł A Ł  RO ZC ZAR O W AN IE .
M '

(Telefonem od naszego koresp.),

Warszawa. (.1). Z Berlina dono­
szą, iż pokazuje się już stanowczo, 
że obecne przesilenie gabinetu w 
Niemczech spowodował Stinnes, 
który dąży wszelkimi sposobami do 
ustanowienia praw icowego rządu 
bezparlamentaruego i do rewizji o- 
bowiązujących przepisów konstytu­
cyjnych. Podobno w  ubiegłym ty ­
godniu odbyła się u Stinnesa konfe­
rencja, na której uchwalono powie­
rzyć w ładzę wykonawczą nie gabi­
netowi parlamentarnemu, Iccz spe­
cjalnemu dyrektoriatowi z nieogra- 
niczonemi pełnomocnictwami. W ia ­
domość powyższą przynosi centro­
wa „Gertnauja“ . Potw ierdza ją do­
niesienie „Lokal Anzeigera", który 
w yraża przypuszczenie, że wysiłki 
Stresemanna nad utrzymaniem rzą­
du konstytucyjnego nie powiodą się 
i że jako jedyny sposób wyjścia z 
obecnej sytuacji narzucony będzie 
dyrektoriat, w którym główną roję 
grać będzie pan Minoug, prawa rę­
ka Stinnesa.

Późnym wieczorem doniesiono, 
że nowy gabinet ma skład następu 
jący: Sprawy zagraniczne kanclerz
Stresemanu; Reichswehra i sprawy 
wewnętrzne dr. Gessler. rolnictwo 
i aprowizacja prezydent Izby rolni­
czej w prowincji brandenburskiej- 
vo.ii Offeu. finanse i gospodarstwo 
dotychczasowy minister aprowiza­
cji dr, Luther. minister pracy dr. 
Brauns, minister dla obsadzonych 
terytorjów  dr. Fuclis. Obsadzenie 
teki ministerstwa sprawiedliwości 
nie jest jeszcze ustalone. Nowy ga­
binet przedstawi się dzisiaj Reiehs- 
tagowi.

„N. Fr. Presse“  donosi z kół par­
lamentarnych z Berlina, że w kotach 
politycznych uważają drugi gabinet 
Stresemanna za nietrwały. Dotych­
czasowa lista ministrów wzbudziła 
ogólne rozczarowanie. Nie zawiera 
ona bowiem nazwisk tych, ludzi, co 
do których pokładano nadzieję, że 
potrafią zlikwidować trudną sytu­
ację.

Cm i  S i
S TR A SZN Y LOS ZE SŁA Ń C Ó W  SYBERYJSKICH .

CH ORYCH.
70% JET CIĘŻKO

W arszawa, 5. października, 
f j . )  Według doniesień z  llelsing- 

łorsu, los politycznych przestępców, 
zesłanych przez w ładzę sowieckie 
do półboćnych gubcłnjf Rosji euro4 
pc-jskiej i na Syberii Jest okropny. 
Skutkiem skarg, napływających ze

strony rodziny zesłańców, W eik 
w ydelegow ał już do gubernji Ar- 
changielskiej specjalną komisję, któ­
ra w  raporcie swym stwierdziła,, że. 
7b% znajdujących się tam zesłań ­
ców jest ciężko chorych, zaś śmier­
telność wśród nich dochodzi do 30%,

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 5. października. 
(J) Według informacji nadeszfych z 

' Monachjtitn władze bawarskie poleciły 
wydalić z granż? kraju wszystkich Ro­

sjan tam przebywających, pomimo po­
siadania przez nieb poświadczeń na 
pobyt

TURCJA BĘDZIE REPUBL IKA. —  CENZURA P R A S Y  BĘDZIE ZNIE­
SIONA. —  K O T Y  A N GÓRSKIE PRZ ENOS2A SIĘ DO STAM BU ŁU .

Angora. (Tcl. G. P .). W ed le 
branienia nowej konstytucji, Turcja 
będzie republiką /. prezydentem na 
czele. Zgromadzenie narodowe mięć 
będzie jedynie w ładzę ustawodaw­
czą. WJadza wykonawcza należeć 
będzie do gabinetu. Funkcje senatu 
sprawować będzie Rada Stanu, zło­

żona z  członków, mianowanych 
pracz prezydenta rqphsb(Liki.

Konstantynopol. (Tel. G. P .) E- 
waHeuaicaa wojsk sojuszniczych zo­
stała skończona. Zgromadzenie naro 
do w e prowadzić będzie dalsze obra­
dy w- stolicy. Cenzura prasy została 
zniesiona.

N ASTĘPN E  PO SIED ZENIE  s e n a ­
t u  10. PAŹDZIERNIKA.

W arszawa. (M ). Majrszałek Tirąinp- 
czyńskf zwołał posiedzenie senatu 
na środę. 10. października o godz. 1 
popoł. Na ten sam dzień o 10 rano 
zwołane zostało posiedzenie wspól- 
ne .senackiej komisji spraw' zagrani­

cznych i wojskowej dla omówienia 
programu pohtyki morskiej Mti. 
przemy.sin i hanuflu.

CHLEB ZNOWU ZDROŻAŁ.

Warszawa, 5. pażdaeroika.
(J) Z dmern dzisiejszym hochenek 

chleba 8-gramowy kosztuje w  Warsza­
wie 20.300 mk.

szkera TANCOW nowoczesnych 
przyjmuje wpisy na kursa od 5 —8

w i3 C Ł  S l G i l  z g g g g  ‘
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zboża niewątpliwie \eskazany, z 
ptrnkki v, idzenia potrzeo ludności 
jest jednak w każdym razie nieko­
rzystny, gdyż wywołu je ibezwarun- 
kowo drożyznę. Stwierdzi,. można, 
że już sama wiadomość o przezna­
czeniu pewnej ilości produktów do 
wywozu wywo&ijc natychmiast po i 
w yżkę ceny danego produktu.

—  Czy do niepomiernej zw yżk i 
ceny pieczywa nie przyczyniają me 
też piekarze, dążąc do w ygórow a­
nych zysków ?

—  Przód  wojną oznaczali p ieka­
rze cetię chicha w  ten sposób, że 
za 1 kg, clileba braii ryte, de placki

Chleb będzie orąjie dreższy.
•

W  najbliższych dniach kosztow ać będzie bochenek chleba dwadzieścia 
kilka tys ięcy marek. —  Smutne horoskopy na zim ę. —  Jedyny ratunek 

stabilizacja marki polskiej.

(W yw ird  u właściciela jednego z największych ntlynów w  Maiopolsce).

i (d .) W obec wzrastających z dniem 
każdym prawie cen chleba i drobne­
go pieczywa, powodujących dotkli­
w y  bardzo w yłam  w ibujżecie 
w&zystkich ludzi, utrzymujących sfe 
z dochodów stałych, zwróciliśmy się 
do właściciela jednego i  najwięk­
szych młynów parowych w  Maio- 
pof-sCi?, p. D- Akscirad, z prośbą o 
informacje oo do właściwych powo­
dów  drożyzny tego najniezbędniej­
szego środka żywności i o prognozę 
na najbliższą przyszłość.

P. Aksefrad podkreślił przedc- 
'Yszystkiean, że jedyną przyczyną 

. drożyzny chleba jest ciągła zw yżka 
dolara, a względnie ciągły spadek 
kursu marki polskiej zagranicą.

W obec ustawicznej dewaluacji na 
szej marki, ustaliło się -już w  calem 
naszt-m życiu gospodarczcm 'regulo­
wanie cen wedle dolara. W  miarę 
wzrostu kursu dolara y/zrasta w ięc 
też cena surowca i produktu. Co się 
tyczy  specjalnie chleba i pieczywa, 
to w ystarczy zestawienie następują­
ce: W czoraj o gedz. 9 rano —  w y­
jaśnia nasz informator —  piaciiern 
za 100 kg. 685.000 mik., w  godzinę 
potem 700.000 mk., w ieczorem  
875.000 ink., a dziś rano już milion 
rnarelk. W  ubiegłym tygodniu w y ­
płaciłem robotnikom pierwszej klasy 
po 120 000 mk. dziennie, oprócz de­
putatu, w  tym tygodiuu zapłacić bę­
dę musiał wobec ogólnego wzrostu 
cen środków żywności znacznie wię 
cej. Rzecz naturalna, że w obec te­
go wzróść też musi cena chleba, 
która w  dmach najbliższych dojdzie 
niewątpliwie do dwudziestu kilku ty­
sięcy m arek za bochenek.

—  Czy w yw ó z  zboża zagranicę 
ma w p ływ  decydujący na cenę?

—  Niewątpliw ie w  leni znacze­
niu, że bezwzględny zakaz w y w o ­
zu spowodowałby z natury rzeczy 
znaczniejszą podaż, a tern samem 
też z po w odu konkurencji, zniżkę 
cen. Ze stanowiska państwowej go­
spodarki finansowej jest w yw ro

za kilogram mąki. Zysk ich polega? 
na tom. że z jednego kilograma mą­
ki wypiec można ohieb o wadze 
1 30 kg. Dziś pobierają cenę nieć ł 
w yts^Ąfi uzasadniając to znacznym 
wzirostesn kosztów  robocizny. Jest 
to w  każdym razie różnica tak mała, 
że tu szczególną uwagę nie zasłu­
guje.

—  C zy represyjne zarządzenia 
policyjne przyczyn ić się mogą do 
wstrzymania wzrosty d w ż jzn y ?

—  Nie. Są to środki ź.byt ma- 
lostkowc, niedsufwąjąće ■pierwotne' 
przyczyny drożyzny, Szkoda wszel­
kich zachodów i Wszel-kiej cncrgji. 
Póki rządowi nie uda się doprowa­
dzić do stabilizacji marki polskiej, 
póty drożyzna wszystkich produk­
tów, a w ięc i chleba. wzrastać bę­
dzie bezustannie tak. że końca tej 
klęsKi na razie przewidzieć de 
można,

NOW Y MSNLSTfcR

MARJAN SZ\ DŁOWSK1. 
minister dla handlu i przemysłu.

T . M 1 4

Go mówi ministsr Kucharski
i

o sytuacji skarbowej.
uzupełnieniu wczorajszej de­

peszy z  posiedzenia Z L N , na któ - 
rem min. skarbu Kucharski w ygłosił 
expose o sytuacji w  państwie i pla­
nach rządu, dodać należy następują­
ce szczegóły:

Omawiając sprawę zamierzonej 
redukcji urzędników, oświadczvł p. 
minister skarbu, iż pragnie, auy u- 
rzędnicy państw'owi dowiedzieli się, 
ze jest postanowieniem rządu, zc 
strejk przyspieszy i ułatwi redukcję. 
Rząd strejku się nie boi, a strejk 
zemści sic nietylko na inicjatorach,

ale na wszystkich pracownikach na 
ich stanowiskach.

Co do pożyczki ośw iadczył p. 
Kucharski, że budżet na r. 1924 bę­
dzie deficytowy, ale mimo tego druk 
marek musi być wstrzymany. Dla­
tego deficyt pokryć musi pożyczka  
zagraniczna Polskie propozycje w  
sprawne pożyczki nigdzie nie by ły  
odrzucane, lecz brano je pilnie pod 
rozwagę. Chociaż decyzja pozytyw ­
na jeszcze nie zapaoła, sprawa znaj­
duje się na dobrej drodze.

RADOŚĆ W  MIEŚCIE.

śkad ta radość w calem mieście? 
•lak ppwód tej u.ńcchy?
Gdzie na wódae wstąpisz bracie 
Wszędzie piosnki, uszędzie śmiechy.

Nawet dwa lw y  nc.d ratuszem 
Uśmiicbaja się radośnie.
Jr.keś jaśniej świeci słońce,
Jakoś wróbel śpiewa głośnie1

Babie lato raz ostatni 
Nie żałuje srebrnej mzędzy.
Jakoś gaz się paii mocniej.
Jakoś tramwaj jeździ prędze,,

Czyliż zeszła do nas wiosna 
W  pozłacanej słońcem szacie?
Nie! to wreszcie nc tygodniu 
Płaca Lensje w Magistracie. vj

Nenio

/•

U

* ) Tak dobrze jeszcze niema.
Jak głosi wiersz Netru...
Kilku szczęśliwcom ledwie w y­

płacili
I ci z radości u Kafki się .-.pili.

(Poezja zeeera). 
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Warszawa, 5. października.
(M .) Z kół zbliżonych do Minister­

stwa Skarbu, korespondent wasz 
dowiaduje się. źc druk marek, który 
tak-gwałtownie obniża walutę pol­
ską, spowodowany jest zbyt powol- 
nem ściąganiem podatków. Koła kie­
rujące Ministerstwom Skarbu w yra ­
żają opinje, że aparat podatkowy w  
Państwie jest mało sprężysty. Mini-

ster Skarbu Kucharski w ydał ener­
giczne zarządzenia do prezesów Izb 
skarbowych w  tej sprawie. Minister 
Skarbu w  zai ządzeniach swych pod­
kreśla, że miarą pozostawienia da­
nego prezesa Izby skarbowej na 
zaimowanem stanowisku lub ewen­
tualnego usunięcia tegoż prezesa bę­
dzie ilość ściągniętych podatków.

S
ROBŁRT-HUGH-BBNSON.

Z cyklu: „Niewidzialne światła*

Zły br&f.
Przekład Marii Bogoani.

Postanowiłem jednak bez w zg lę ­
du na wszystko, odwiedzić ją w  
ciągu tygodnia, myślałem bowiem, 
że może choroba zmiękczyła jej 
serce i że okaże sic ułeg^ejszą w o­
bec mych nauk. Alfred uprzedził 
równocześnie, te  w  tych dniach 
przyjedzie z Londynu Patryk, któ­
rego dotąd nie widziałem .jeszcze, a 
który zaraz zgłosi ste do mnie, by 
zatfość uczynic cubo^ńązKom religij­
nym.

Śnieg padał obficie przez cały 
teri dzień i przez następny, postano­
wiłem  w ięc odwiedzić Sarę doniero 
wtedy, gdy nastąpi odwilż, o ile iej 
nie pogorszy się do tej chwili.

W  środę w ieczorem  zostałem 
istotnie do niej wezwany.

Siedziałem w  gabinecie na dole, 
zasłoniwszy dokładnie okna firan­
kami, gdy usłyszałem skrzyp otw ie­

ranej furtki w ogrodzie. Udałem się 
zaraz do halhi i usłyszałem stukanie 
do tylnych dirzwi.

O tej goidzinie i przy takiej po­
godzie jedynie mógł to być ktoś, kto 
w zyw a ł mnie do chorego. Silny 
przeciąg zgasił natychmiast świece, 
lecz poznałem zaraz głos Alfreda.

—  O icze! —  mówił —  siostra 
moja jest bardzo chora, na litość bo­
sk i! proszę tnie zwlekać! Zdaje mi 
się. żc ona sama pragnie przyjąć 
Saikrarnenta ś\v. Spieszę po doktora.

Nie widziałem iego twarzy, lecz 
ipo dźwiękach głosu poznałem, że 
sytuacja była powatżna. P r zy ­
rzekłem, żc zaraz pójdę i w  tej sa­
m ej chwili usłyszałem oonowny stuk 
furtki. M łody człow iek poleciał po 
doktora, który mieszkał poniżej, w. 
dolinie, w od Ugości mil? umiej w ię­
cej.

Przymknąłem d"ZWi hailiu nie za­
mykając ich jednak dokładne i ka­
załem gospodyń; przygotować mi 
baty, płaszcz, ochraniacz na <uszy 
i latarnię. Powiedziałem  iej, że idę 
do chorego i nie wiem kiedw wrócę 
—  prosiłem w ięc, by; zostawiła czaj­
nik na blasze, a sama poszła się po­
łożyć. Pośpieszyłem do kościoła pu 
Święte Oiejc, a potem wróciłem

znów  do gabinetu. Zauważyłem, że 
jeden ze sznureczków woreczka na 
Oleje św. rozerwał się, w ięc zaczą­
łem go na nowo przym ocowywać. 
Byłem właśnie tern zajęty, gdy po­
słyszałem skrzyp otwieranej ponow­
nie furtki.

Ksiądz podniósł oczy  i patrzył 
iprzez chwilę na mnie z dziwnym 
wyrazem  twarzy.

Teraz zaczyna się najważniejsza 
część mego opowiadania. Ograniczę 
się do ścisłego powtórzenia faktów 
w' chronologicznym porządku. P raw ­
dziwość ich mogę poręczyć słowem 
honoru.

Sądziłem z początku. że to A l­
fred z nieznanej mi przyczyny po­
wrócił, odłożyłem w ięc torebkę i 
podszedłem do drzw i w  chodowych, 
do których ktoś właśnie stukał.

GrworzyJem je i tak samo, jak 
poprzednio, poczułem gw ałtow ny po 
w iew  wiatru. Na progu stał jakiś 
człowiek szczelnie aż po czubek gło­
wy otulony szalem.

—  Co to? C zy  to ty Alfredzie?
—i Nie mój ojcze, odpowiedział 

nieznajomy głos, przyszedłem tylko 
powiedzieć, że Sara ma się dużo le­
piej i nie chce przyjąć Sakramen­
tów.

ICSul W iii

W arszawa, 5. października.
(M .) Nadeszła tu wiadomość ze 

źródeł czeskich, że prez. Millerand 
po wyjeździć z Pragi, odwiedzić ma 
także W arszawę. W izytę tą Czesi 
łączą nodobno ze ‘ prawą stosunków 
polsko-czeskich, ld cnych unormowa­
niem ma się m iędzy innymi zająć 
prezydent Millerand

Ta wiadomość adziwma mnif 
bardzo.

—  Ale kto pan jesteś? —  zapyta 
leni —  może Patryk?

—  Tak, mój oicze, to ja, Patryk

Głos brzmiał zupełnie naturalnie.
trochę może stłumiony ciepłym sza­
lem. T w arzy  nie mogłem zupełnie 
rozróżnić, ani nawet zorjentowae. 
się, czy  człow iek ten był tęgi, czy 
szczupły, w iatr (bowiem rozw iewa) 
po ły jego płaszcza Podmuchy te 
by ły  taik ostre, że sam musialen. 
mrużyć oczy co cnwiic.

Stałem tak niezdecydowany, gd:, 
o tw orzy ły  sie drzw i od kuchni, tuż 
za inna, a jaKiś przestraszony głos 
zapytał:

— Kto lam: jest, ojcze?
Bvua to moja gospodyni.
Zwróciłem  się ku niej
—  To  Patryk  Oiklroyd. pow ie­

działem — przycnodzi \v sprawce- 
siostry.

Stara kobieta staTa na progu 
słabo oświetlonej kuchni, ręce jej 
b y ły  wysunięte najprzód, .iakSby 
chciała zasłonić się przed :afciemS 
niebezpieczeństwem.

(C. d. a j
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D O TYCH CZAS NIE W YPŁA C O N O  PO B O R Ó W  ZA PAŹDZIERNIK.

Lw ów , 6. października, 
(p). W  smutnym obrazie ogólnej 

nędzy urzędniczej, spowodowanej 
katastrofalnym spadkiem naszej w a­
luty, któremu nie może nadużyć w 
sprawności zasilenie odpowiednimi 
funduszami całej machiny admini­
stracyjnej, szczególniej jaskrawo 
wybija się na pierwszy plan 

sprawa urzędników gminnych 
w naszeni mieście.

Bo urzędnicy państwowi otrzymują 
swoje, co prawda, skromne pobory 
i przyznawane każdorazowo dodat­
ki drożyźniauc przynajmniej punk­
tualnie, co ich bodaj częściowo 
chroni przed gwałtownie postępują­
cą dewaluacja pieniądza. Natomiast 
od pewnego czasu weszio już w  ad­
ministracji miejskiej w  zwyczaj, że 
nietylko dodatki drożyźniane, nale­
żne urzędnikom gminnym według 
normy Obowiązującej dla urzędni­
ków państwowych, aie nawet w o- 
slatnim czasie wypłata pensji, na­
stępują ze znaczuem opóźnieniem.

Jak ..Gazeta Poranna" doniosła 
Już przed paru dniami, we wrześniu 
b. r. rozpoczęto wypłatę pensji u* 
rzędniczych dopiero 6-go, a ukoń­
czono ją 10-go dnia miesiąca —  w  
październiku zaś rozpoczęta dopie­
ro z dniem dzisiejszym wypłata i- 
dzie tak żółwim krokiem, że niema 
nadzieji, aby nawet do końca mie­
siąca mogli być wszyscy urzędnicy 
wypłaceni.

D E W ALU AC JA  M AR K I I NIE- 1 
M OŻNOŚĆ ZAO PATR ZE N IA . 1 
Jeśli się zw aży, żc dziś dewalu­

acja idzie w  szalonem tempie, żc w
przeciągu jednego dnia wartość 
marki spadla poniżej połowy, jeśli 
się dalej zważy, że obecnie już jak 
groźne memento stoi nad rodziną 
urzędniczą konieczność jak najspie- 
izniejszego

zaopatrzenia się na zimo, 
rozpacz ogarnęła tę rzeszę,- obejmu­
jącą ponad 500 ludzi, postawioną 
przed widmem głodu i chłodu w  zi­
mie, a co więcej, przed

MAURYCY LEYEL,

tragicznem niepodobieństwem 
opędzenia nawet potrzeb dnia 

bieżącego.
Nastrój ten znalazł swój wyraz 

w  odbytem przedwczoraj posiedze­
niu W ydziału Związku urzędników 
miejskich. Z ust zrozpaczonych u- 
rzędników padały słowa najostrzej­
szych zarzutów przeciw administra­
cji miejskiej pod adresem Prezydium 
miasta. Rozgoryczenie doszło 'do te­
go stopnia, żc domagano się zw oła­
nia W alnego zgromadzenia, któreby 
proklamowało ^  

natychmiastowy strajk powsze­
chny.

Jedynie dzięki największym 
wysiłkom zc strony tych kilku 
członków Wydziału, którzy potra­
fili się zdobyć nawet w tej ciężkiej

osobistej sytuacji na punkt widzenia 
obywatelski, udało się chwilowo 
powstrzymać rozżalony ogół od 
kroków rozpaczy.

Urzędnicy gminni na równi z o- 
gótein naszej klasy urzędniczej zda­
ją sobie dokładnie sprawę, że wszel­
kie środki represyjne jakiejkolwiek 
grmpy społecznej przyczyniają się 
tylko do zwiększenia tak groźnego 
w czasach obecnych chaosu i zam ę­
tu w stosunkach gospodarczych.

Jednakowoż największa ofiar­
ność ma swoje granice, a 

nędza i krzywda osobista zagłu­
sza nawet sumienie obywatelskie, 

wysuwając na jego miejsce żyw io ­
łowy instynkt samoobrony.

Głos rozpaczy może być silniej­
szym od głosu rozsądku. To  też 
wyrażam y nadzieję, że Prezydium 
miasta naszego w  należytem zrozu­
mieniu powagi sytuacji, zdoia zna­
leźć w najkrótszym czasie

sposób zaspokojenia słusznych 
żądań

pracowników gminnych, jakoteż za­
bezpieczyć na przyszłość regularną 
wypłatę ich poborów.

zasypują trybunał gradem wniosków.
n\ŹA DO PRZEWLECZENIA ROZPRAW Y,

Lwów, 6 październiki,.

00 Na wczorajszej rozprawie prze­
wodniczący trybunału odczytał uchwa­
le w której tiybtmal nie przcdiyiił się 
do wriosku obrony w sprawie zwolnie­
nia świadka nadkęta. Iwachowa z ta­
jemnicy urzędowej.

Z kolej5 przesłuchiwano dalszych 
świadków. Pierwszy zeznawał dr. Czar­
necki. Ukarz więzienny zc Stryja, któ­
ry badał oskarżonego Stcranowa i nic 
znalazł żadnych znaków pobicia. W  
tym samym duchu zeznał św. Grohman, 
zarządca więzienia w Stryju. Następnie 
zeznawali świadkowie Melnyk i OrcI-
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D L M Y S T Y K A  NA USŁUGACH ZBRODNIARZY.

Możnaby bez końca przytaczać po­
dobne przykłady. Jcs.t jednak pewien 
odcień rwmiędzy zwyczajnym oszustem, 
a awanturnikiem w wielkim stylu. Leu 
ostatni, pomysłowy, inteligentny, wielki 
polityk, prowadzi interesu z daleka. 
Życic jego jest prawie zawsze podwój­
ne: jedno w świetle clzieuucm. drugie u- 
krytc. Większość iudzi ma go za czło­
wieka 2upełnit godnego szacunku. Jego 
pozorne śtedki utrzymania sa takie, że 
nikomu nie przychodzi do głowy podej­
rzewać go. Działa ttż na wielką skale: 
silny zasadą, że ..jak cic widzą, tale cię 
piszą" — uie waha sję przenosić swą 
działalność ua nawet naimr.iei mu znane 
terena.

Czyż nic iest jakby z bajki wyrwana 
historia bat;dv słynnego Thomasa, ’n- 
ph-żcy kościołów francuskiego Południa! 
Oto typ zupełnie nowoczesnego złodzie­
ja. Operując jeździ samochodem w to­
warzystwie mężczyzn z towarzystwa i 
eleganckich kobiet. Używa tylko bardzo 
udoskonalonych narzędzi, z najtwardszej

chromowej stali, niklowanych i precy­
zyjnych, które sa istnem arcydziełem 
ślusarstwa. Bv zmylić czniność oolićji 
ma dziesięć nazwisk I dwadzieścia mie­
szkań. Dobiera sobie spólników z tak 
wytrawną umiejętnością, żc prawie nie­
podobna jest ich oskarżyć, jeśli sic ich 
nic przyłapie na gorącym uczynku. Ma 
podobnie, jak wielcy przemysłowcy, 
swoje iilje za granicą!

Lecz oto cąja powieść romantyczna! 
Ledwie go schwytano, pokazuje si?. że 
cbok tego zakazanego rzemiosła, z któ­
rego żyje. posiada Rszczu osobliwe la­
boratorium. Znajdum w jednetn z jego 

, mieszkań wszelkiego rodzaju trucizny. 
’ dziwaczne, mezuanegc użytku instru­

menty. cały aparat, nie mający nic 
wspólnego z kradzieżą, który jednak 
służyć mu musiał do jakichś celów. 
Lecz do jakich? Wszystko, co go doty­
czy. pozostaje tajemnica 1 poznanie jej 
postępuje jedynie zwolna, rozjaśniane od 
czasu do czasu jedynie jego wyjaśnie­
niami... Zdołał w przeciągu kilku mieslę-

czyk, któizy siedzieli w wiezieniu i 
osk. ótefanowern.

Sensacyjne a niezgodne z prawdą i 
sprzeczne z zeznaniami dwóch powyż­
szych świadków oraz samego osk. Ste­
fanów a, z.tożyt zeznania świadek liko 
Kościuk, W najczarniejszych barwach 
przedstawił on rzekc-jue katowanie o- 
skarż. Steianowa rrzez policje.

P ,nic w aż zeznania jego były sprze­
czne z zeznaniami innych świadków, pu­
stawi! prokurator wniosek na zawiesze­
nie nad świadkiem aresztu śledczego i 
odesłanie go do sędłiego śledczego. 
Wnioskowi ternu sprzeciwiła sic obrona.

Trybunał po naradzie uchwalił ścią­
gnąć z świadka protokół i odesłać pro­
kuratorowi. zaś świadka pozostawić na 
wolnej stopie.

Toraz rozpoczęła obrona zasypywał 
trybunał gradem wniosków. Miedzy in­
nymi obrońca dr. Gluszkiewicz zawnio 
skowat na powołanie szeregu świadków 
zc Stryja na dowód, że tamtejsza poli- 
cia wymusza biciem zeznania na aresz­
towanych.

Ponadto wszyscy inni obrońcy po 
stawili cały szereg wniosków n a z  na 
iu: o rano zapowiedzieli dalsze.

H i i l n n n f t n  w y s ta w a  S z l i
1 i s l i f i i M !  l i  h n t L

(SEKCJA POLSKA).

Szef Mura propagandy międzynaro­
dowej wystawy dekoracyjnej w Paryżu 
nadesłał do Komisarza ierrcralriego pol­
skiego p. Jerzego Warchałowskiogj 
kwestionariusz dia artystów dekorato­
rów polskich z prośba o zebrańKe mate­
riału. dotyczącego icli osoby, dzieł i ten­
der, cyj. Kwestionariusz ten został iuż 
rczpowszechnicr.y. Ponieważ u nas roz­
dział na artystów dekoratorów i arty­
stów. zajmujących sic t. zw. sztuką czy­
sta nic jest tak widoczny, jak gdziein­
dziej. p. Warchałowskl. aby nikogo nie 
pominąć, płosi ta drogą arclntektów. 
malarzy, rzeźbiarzy, grafików i innych 
specjalistów, którzy siebie za dekorato­
rów uważają o zwrócenie sie uo ten 
kwestionariusz, o ile go nie otrzymali, 
do Lima Komisarza ieneralncgo wysta­
wy paryskiej. Smoleńska 9. w  Krakowie,

Wcbec tego, że wystawa paryska 
będzie generalnym przeglądem całego 
ri cliu nowoczesnego w zakresie deko­
racji i artystycznego przemysłu świata 
1 że inne narrdy chctnie dostarczają 
wszelkich dar.ycb. aby swój stan posia­
dania 1 swoią rclc w tej dziedzinie za­
znaczyć. Polska nie powinna pozostać 
w tyle, zebranie najobfitszego uajdo- 
kładricjszego materiału i przestanie go 
do Paryża iest niezbędne. Artyści pol­
scy z. pewnością stawia sie licznie dv 
tego przeglądu.

cy zrabować większość kaplic w L i­
mousin, zastępując przeważnie zreczno- 
aii kcpjalni zrabowane arcydzieła. Ale 
w jaki dokonał tegc. sposób? Nikt na to 
nigdy prawdopodobnie odro wiedzieć nie 
Potrafi...

Starsi z nas pamiętają jeszcze etnko, 
kiedy rozbrzmiewał szerrko w święcie 
tryumf romansów Gaboriau. których 
bohaterem bvf slvm;y policysta paryski 
Mcnskur Lecoę. Przebranie, charakte­
ryzacja. grały w tych romansach ol­
brzymią loie zarćwtio w życiu oszu­
stów, jak też w -/cciii Ścigających ich 
policjantów. Zdawało się. że w naszych 
czasach przestarzałe te procedery sta­
nowczo sie przeżyły. Cóz za pomyłka. 
Nic sie r.ie przeżywa1 Wystarczy tylko 
przestarzałe rzeczy pomysłowo odno­
wić. zlekka czasem riepszy wszy i

T c  też i dzisiaj w tym czarnym pod­
ziemnym świecie. który sie nazywa 
zbrodnią, a który bynajmniej ule kryje 
sie w ciemnych piwnicach czy kanałach 
z czasów Villona. ale przeciwnie śmiało 
sic rozpiera w eleganckich powozach i 
sarr.r-chodach. obryzguiac błotem iudzi 
uczciwych — także i dzisiaj przebranie, 
charakteryzacja, sa niezwykle częste w 
użyciu, a współczesna kryminologia za­
pisuje , w swycl kronikach prawdziwe 
cuda zręczności, dochodzące wprost do 
artyzmu i posługujące się częstokroć 
najrowszemi zdobyczami r.auki. Wspób 
czcśni złoczyńcy umieją posługiwać "ie

parafiną, która wstrzykuj?, podskórnie 
dla zmiaiiy rysów twatzw. jeśli je ści­
gają lifty  gończe, ufbo jeśli pomiary sy­
stemem Bertillona ; byt dokładnie ro- 
wiadomiły policje o ks2tałcic ich rysów. 
Zżółkło, zmęczone nocami rozpusty biał­
ka oczu, barwi sio przy pomocy pudru 
antymonowego, zćrniony nadużyciami 
błysk oczu rozjaśnia sie atropina, która 
rozszerzając ogromnie źrenice, zmienia 
zatazem zupełnie wyraz oka. W szyw a­
nie brwi i rzęs znajduj: nieraz takzc 
zastosowanie, szczególnie u kobiet zbu- 
dniartk. Zdumiewająco pomysłowe ze- 
stawieria chemiczne barwia trwale a 
momentalnie włosy na długie tygoJnłe. 
A dcrit.ystyka stanęła również na usług' 
zbrodniarzy! Złota blaszka, nasadzana 
lub zdjęta z zęba. zmienia zupełnie wy- 
raz ust, uśmiechu t całej twarzy. Poma­
lowaniu zęba lub dwóch przy pomoes 
czarnej, trwałej ctnalji. oddaje te sama 
usługę- z błyszczącej młodocianej szcze­
ki stwarza smutną starcza, ruinę- Odpo­
wiednio spreparowane, dajace sie trwa­
le esadzać na zębach bocznych podu- 
s/ccrkl gumowe wypełniają policzki lub 
podneszą je do góry. czyniąc ze ściągbi. 
wpadniętej twarzy jakiegoś sz.czura Ho­
telowego, ucharakteryzowanego na a- 
rystckrytycznego lorda, puculowaia do­
bre: drszną fizjognomjc zamożnego epi- 
ciera.
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Dodatek drożyźniany
tostanie wypłacony 15 października.

W arszawa. (Tel. \vł. G. P .) Mi- 
nisnirstwo skarfeu rozesłało w  dniu 
dzisiejszym na podstawie uchwały 
Rady ministrów ż dnia 2. paździer­
nika for. okólnik do wszystkich 
w ładz i urzędów państwowych po­

lecający wypłacenie w  dmu 1̂  paź­
dziernika wszystkim pracownik om 
państwowym 18-prc dodatku dro- 
żyżnianego, obliczonego ńa pod sta­
wie płac z dnia l. października.

Sejm ślp? rozpoczął sin
Katowice, (Tcl. Gaz. Por.'. Na 

óo-tem pienarnein posiedzeniu Sejmu 
śląskiego, pierwssefn po ferjacii, 
przyjęto w trzcciem czytaniu ustawę 
w sprawie zmiany ordynacji wybor­
czych miejskich i gmin wiejskich. 
Następnie odesłano do odpowie inich 
komisji szereg wniosków. Obszerna 
dyskusje w ywołaG  wniosek nagły 
kkrbu niemieckiego w sprawie szkół 
mniejszości. Wniosek żąda. aby w o ­
bec unieważnienia wniosków rodzi­
cielskich utworzenia średnich szkół

mniejszościowych, przyw róć wo w 
szkołach średnich na Górnym f i a ­
sku stan zeszłoroczny. W  sprawie 
wniosku przemawiali Szczepouik i 
Ulitz z klubu niemieckiego. V, odpo­
wiedzi zabrał głos ks. B izózk.i, po- 
wołuiac się na art. 14 aneksu do kon­
wencji genewskiej, na podstawie któ­
rego szkoły mniejszościowe średnie 
i w yższe winny być tworzone na 
zasadzie wzajemności. W  głosowa­
niu wniosek niemiecki przeszedł g ło ­
sami Niemców i socjalistów*

' m l  A c  M rW n !i m ii!"
TW ARD E W A R tN K J  O K U P A C J IN Y C H  W f  ADZ. —  ALBO P R A C A

—  ALBO W YD ALE N IE .

Munster. (Tcl. Oaz. For.). W  
Dusscidome adiutant generała De- 
gout przyjął delegację wszystkich 
Związków zaw od Łw jth  na terenie 
okupacyjnym. W ładze francuskie 
stawiają w  sprawne podjęcia pracy 
nastepu.ące warunki: 1. Zniesienie
ustaw o Rąęiach zakładowych, 2 
Wprowadze.ue 10-godzinnego dnia

T e le g ra m y *
KOM  LRENCJI: W  i?REZYBJUVi Ml- 

M STROW
(Telefonem od naszego kcrepcndenta). 

Warszawa, -1. października, 
(ni). W  Prezydium Rudy ministrów 

rczopezęła się dziś o godzinie 6 wie- 
cczciem dalsza naiada pod przewodni­
ctwem Witosa. Wol-ec przedstawicieli 
klubów większości sejmowej i inini- 
stiów. Przcdmicteni narad jest sytuacja 
finansowa i gospodarcza ctaz postulaty 
urzędnicze. Na wczcra^zej dyskusji za­
bierali głos posiewie Kowalczuk. Kr ■ 
ianty (Cli O,), Zdzięe4ioivski (Z. L. N.) 
i Zmm rski (2. L. N.V

ZW Y/K A  C L \  W L;GL\ Ś ! ASK.

Warszawa. Tek w ł ( ' ) .  W  zw ią­
zku z podwyżką płac górnił ów  pod­
wyższony został cennik węgla gór­
nośląskiego o 20 procent,

pracy oraz pracy akordowej, 3. Ro­
botnicy podejmą pracę, która zosta­
nie im wyznaczona, w  przeciwnym 
razie zostaną wydaleni, 4. W szelki 
opór będzie tłumiony ewentualnie 
przy użyciu broni. 5. W' miastach 
wprowadzona będzie obostrzona o- 
chrona,

. . .  , . nje.r*.
sana beazie w  następującym stosun­
ku1: Do 7 milionów t>5 proc. pod­
wyżka, do 15 milionów 55 proc. pod­
wyżka, pow yżej 15 milionów 50 
proc. podwylżk,.. Dodatek drożyźnia- 
uy będzie wypłacany s k to iw i w  5 
dniu po określeniu go przez komi­
sję statystyczną. W obec tego w  dniu 
dzisiejsizym teatry Szyffmanowskic 
zastają uruchomione.

INFLACJA REDZIE W STRZYM ANA. 
POŻYCZKA ZAGRANICZNA NA U J- 

LcFSZEJ DRODZE.

Warszawa. (Tel. Oaz. Por.). Alin. 
Kucharski w przemówieniu, wvgl->sz> 
nem na posiedzeniu Z. L. N. stwierdził 
kategorycznie, że inflacja musi hvć 
wstrzymana, a sposobem pokrvcia nie­
doborów brdżetowych w r. 1924 musi 
być pożyczka zagraniczna. Sprawa s fo r ­
mowania konsoicjum dla udzielenia Pol­
sce pozytzek wedle o-:tatiiici infonnaeji 
jest na najlepszej drodze.

( 1 «  ipl
(ca) Od sześciu miesięcy ukazuje się 

w stolicy Niemiec nowa gazeta rosyj- 
sk .. Pusz., tego pisma, jego zaiożycię- 
Icin i naczelnym redaktorem jest Ale­
ksander Godrowicz tęoreuski, byiy dy­
ktator Rosji.

Jedenrz dzienników zagranicznych 
kreśli następująco romantyczne koleje 
życia tego człowieka:

Kieroński pochodził z rtoHrel i zamoż­
nej rodziny urzędniczej. Ojciec jego był 
dyrektorem gimnazjum. Dziwnym zbie­
giem okoliczności, zdarżyio się, iż Le­
nin b\f uczniem gimnazjum, którego 
kierownikiem był ojciec KereńsłdegO. 
Na świadectwie dojrzałości Lenma fi­
guruje podpis: „Fiodor Kerenski, dyrek­
tor gidmazjum"^

Młody Kereńsid po ukończeniu gim­
nazjum studiował prawo i iuż w 23 ro­
ku życia rozpoczyna działalność publi­
czną fako adwokart w ‘ Saratowie. 
Wkrótce zabłysnął lako wielki talent 
krasomówczy w szeregu wielkich pro­
cesów politycznych. W słynnym procc- 
się l.eiia przeciwko prześladowanym 
niewinnym robotnikom zjednał sobie 
K« reński miłość | poważanie mas pia- 
cujących Wkrótce wybrany został do 
Dumy, gdzie przystąpił do socjalistycz­
nej partii robotniczej „Trudowików” . W 
niedługi czas potem

został leaderem tel partji.
W  Dumie zasłynął jako jeden z najlep­
szych ir.cwców. tak. iż przy wszystkich 
wielkich debatach nazwisko jego figu­
rowało zawsze na pierwszem miejscu. 
Stał się dusza opozycji.

Przyszedł 14. styczeń 1917 raku 
Kerenski zajął miejsce na trybunie w 
Dumie i wygłosił wielka mowę w które}

wezwał lud otwarcie do rewolucji. 
Wprawdzie mowa ta zestała poddaną 
ścisłej cenzurze. a rząd wytężał wszel­
kie siły. aby lud nic dowiedział się nic o 
mowie Kereńskiego, nutnoto jednakże 
słowa jego znalazły odzew w narodzie. 
Mowa z 14. stycznia była początkiem 
końća regindu carskiego. Była ona po­
budka do powszechnego powstania ludu. 
W ciągu krótkich 48 godzin upadł kżątf 
carski.

Rozpoczął się występ Kereńskiego, 
a teni samem

nowy rozdział w dziejacli Rosii.
Już długo przedtem imię jego stało Się 
głosiłem wśród wojska i mas robotni­
czych. Widzieli w idm idealne wciełomo 
rewolucyjnej myśfi. Kerenski wszedł 
wraz z Kobelewcm do zarządu nowo 
otworzonych rad robotniczych i żołnier­
skich. Nowy prezydent ministrówi ks. 
Lw ów  powołał go do rządu w charakte­
rze ministra sprawiedliwości. Natych­
miast oucząt Kerenski wywierać na caiy 
gabinet swój wpływ indywidualny. A 
wraz z jego rosnącym wpływem w rzą­
dzie rosła jego popularność w kraju.

Gdy Uuozkow w  roku 1917 Pod na­
ciskiem ulicy zmuszony był podać się 
do dymisji został Kerenski w jego miej­
sce — ku radości armji —  powołany na 
ministra wojny i marynarki. Jemu, któ­
ry  nigdy nie był żołnierzem oddana zo­
stała za jednym zamachem władza nad 
caią armją. 15 milionów uzbrojonych łu­
dzi zmuszonych było słuchać jego roz­
kazów. Kerenski mógł według swego

N ć n w  rOMISAJRZ R/.ADl!
W  S T O U C Y .

W arszawa. (TeS. w ł ) ( I) Komi­
sarzem rzartu miasta W arszaw y 
itrianowmy aostał j>. Jan Jarom, ło­
wicz, dotychczasowy naazeińife w y ­
działu potittfi pa listwo wej w  depar­
tamencie bezpieczeństwa iptdhliczrie- 
go  w  min. spraw wewn.

Z ziemi stanisławowskie5.

IJRICHOMIFNIF TEATRÓ W  W  W A R ­
SZAWIE.

W arszawa, 4. października.
(M .) Pom iędzy p. Szyffnianein, 

dyrektorem teatrów Polskiego, Ma­
łego j Kwrrtędji a przedstawicielami 
artystów  tycn teatrów ,p. Ćwikliń­
ską, Brydziń&kim, Biegańskim i W ę ­
gierką przyszło do porozumienia w  
sprawie Rbwidacii strajku aktorów 
w  teatrach Szyffmanowskich. Za­
sadnicza gaża kontraktowa podpi-

Teatr im. Al. hr. F iedry iako najbliż­
szą premier; wprowadza r.a scenę zna­
komitą komedję K. Wroczyńskiego p. t. 
.Dzieje salonu’*. % mną Wostrowską i p. 
Rysic-in w  roi’ W yciorów. Reszta ze­
społu błyszczy nailltszenti nazwiskami 
z pp. Spechtową, Kuźmińska. Grzybow- 
ską. Reinoldówną, Ostropolskim, Kulma- 
nem, IJudetzem, Nawrockim. Stasiukiem 
i Wacławskim na czele. Sztukę reżyse­
ruje p. Onvicz, grając równocześnie 
Mokszę-Mokszeńskiego Prcmjcra za­
powiada się zrakcrricic.

Inspektorat szkolry w  Stanisławowie 
w  porozumieniu z Magistratem przystę­
puje do otwarcia ogródka szkółki fie- 
blowskiej rrzy  szkole Sw. Jadwigi. U- 
śkutecznienio tego planu ma nastąpić 
już w najbliższych dniach. Z uznaniem 
musimy tu podnieść przedsiębiorczość

insp. Furmankiewicza. który dokłada 
wszelkie!' sil, by rozw inie nasze szkol­
nictwo ludowe i zbiiżyć je de poziomu 
największych miast.

Aresztowanie awanturnika. Na 
dworcu kolejowym post. Orłowski, zo­
baczywszy jakiegoś podejrzanego osob­
nika, piryst: ^ił do niego oclem wylegi­
tymowania. vV odpowiedzi na to osob­
nik ten wywołał awanturę w  czasie 
której rzucił się na postetmikowego, a 
gdy temu z ooinocą pośpieszył wyw ia­
dowca Stański. wówczas i tego zniewa­
ży! czynnie Wreszcie napastnika obez­
władniono i aresztowano. W  policji po­
kazało sie. że jest to Stanisław Świer- 
ciński. tokarz, zamieszkały przy ul. So­
bieskiego. Odstawiono go do sądu okrę- 
gcv/(go.

widzimisię dymisjonować dowódcóśi 
armji komendantów frontu i staryeft 
generałów. Otrzymywał o. dery 1 od­
znaki honorowe, a w wielkiej kwate­
rze wojennej

przyjmowano go % książęcymi 
bo norami.

Prasa prześcigała się w  hymnach po­
chwalnych na jego cześć, przedstawia­
jąc go jako wzór męża stanu i wodza. 
Porównywano go z Gambetg i Napoleo­
nem. A rola wielkiego Korsykanina 
przypadała najlepiej do smarni adwoka­
towi z Saratowa,

W  maju 1917 r. został Kerenski pre. 
zydciueni ministrów. Miał wówczas 36 
fort. Sytuacja wewnątrz kraju i na irotli­
cie była krytyczną. Lloyd Georgu i 
Clemenceau żądali nowej ofenzywy ro­
syjskiej. Wewnątrz kraju podnosił gło­
wę boiszewizm. Bolszewicy byli silni 
Na swoim czerwonym sztandarze wypi­
sali słow'o „Pokój“, Był to jeden z naj­
silniejszych środków, mających od­
wieść masy od Kereńskiego, który pro­
pagował za dalszą bezwzględną wojną, t 
Wówczas Kerenski chwycił się nowego 
środka.

Dma 9. września 1917 «'<>kij prokla­
mował republikę rosyjską.

W międzyczasie zagadnienie wojna czy 
jiokórstawalt) się coraz bai dziej aktu­
alne. Żołnierze wygłodzeni, przybici na, 
duchu nie chcieli wiecej walczyć i pra­
gnęli wracać do swych domów, do 
swych wiosek, do żon i dzieci. Ale dla 
Kereńskiego nie istniało inr.e słowo jak 
tyiko „wojna do zwycięstwa” . Zwołał, 
wiciką konferencję do Aloskwy, która 
rozstrzygnąć miała o wojnie i pokoju. 
Potężnein i imponuiącem było to zebra-, 
nic. a był to dzień doniosły w  życiu 
Kereńskiego, gdy wstępował do loży 
cesarskiej w  wiehdcj operze moskiew­
skiej, by. wygłosić płomieainą mowę! 
Zgromadzenie wybrało go jednomyślnie 
prezydentem i pozdrowiło frenetyczny- 
mi oklaskami. Na zgromadzeniu tern po­
stanowiono kontynuować dalej wojnę. 
Wówczas podniósł się dyktątpr Ktreń­
ski otoczony najwyższą generfflićją i wi 
patetycznym1 tonie rzucił przekleństwo 
na wszystkich tych, którzy gotowi byli 
myśleć o pokoju. Ale czas pracował 
pi eeciw niemu. Bolszewicy wzrastali wi 
coraz większą siłę a w krain wrzało co- 
ruż bardziej. Gencralishnus armji, gen. 
Kornhow dzielny i nieustraszony wo­
jownik spostrzegł pierwszy powagę 
chwili. Pełen troski o losy swego kraju 
zaproponował Kereńskiomu utworzenie 
dyktatury militarnej. Wspólnie postano­
wiono obalić rząd i utworzyć tryum-, 
wirat. w skład którego miał wejść K o  
reński, Korniiow i przewćdca Kozaków 

Kaledln Kcreński zgodził się na ten 
plan. Wszystko przygotowano do za­
machu stanu, ale w  ostatniej minucie 
KcrerisKi rozmyślił sle I stracił odwagę 
do przeusłę w zięcia. Zmienił taktykę. U- 
sunął Korniłowa podstępem i w parę dni 
potem osiągnął najwyższa władze: zo­
stał głównodowodzącym i prezydentem 
ministrów, ‘afcoteż ministrem wojny i 
marynarki. Pospieszył ua fuuit, nby* 
żołnierzy osobiście zagrzać do waiki i 
poprowauzić ich osobiście do ostatniej, 
beznadziejnej kampanii. Dnia 27. listopa­
da ogłosili Lenin i Trocki republikę rad 
a Kereńsłr’ musiał szukać schronienia 
poza granicami państwa. Wyjechał do 
Londynu Paryża i Pragi, a obecnie —• 
iak wspomnieliśmy wyżej, zajmuje sta­
nowisko redaktora w  Berlinie.

WYROK W  PROCESIE ŁÓDZKICH 
KOM i INI S I OW,

Lódź. (Tcl. Gaz. Por.). Zakończy’ * 
się tutaj rozprawy przeciw grupie ko­
munistów, działających wśród sfer ro­
botniczych. Rozprawa trwała trzy dni. 
Siedmiu komunistów skazano na 3 lata 
więzienia, dwóch nłt 2 iafa domu popra­
wy, a pięciu uniewinniono.

F ł O B S Ł j l I t F .

t a z s jn i e  R f $ r  m  materjł
angieisk. na ubrania, płaszcze i kostjumy.' 
IM P O R T  JUKRI ł,  P óśka lYa, lii. piętro

6*0-r
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(h) Przedwczoraj wieczorem przy- 
Techal do Lwowa do swej córki przy ul. 
K o jo w e j 2, pro(*oszcz gr. kat. z Ku- 
srynia pow Radziechów. Tuż po przy. 
jeździe udał się do kina „Apollo11 a 
stamtąd na kolację do restauracji hoteiu 
pod „Trzema Koronami1* przy ul. Kra­
kowskiej. Po spożyciu kolacji wróci! 
wprost do dornu i położył się spać, nie 
skarżąc się na żadne dolegliwości.

Wczoraj rano. gdy curka iego weszła 
Jo pokoju zastała już ojca nieżywego. 
O tajemniczym nagłym zgonie ojca za­
wiadomiła natychmiast III. Komisariat 
P. P., który zawiadomif o tein lekarza 
dzielnicowego i rozpoczął dochodzenia. 
Lekarz dzielnicowy zarządził odstawie­
nie zwłok do instytutu meycyny sądo­
wej celem przeprowadzenia sekcji 
zwłok.

Lwów, 7 październiki.

B IU R A  R LU AKCJI „U  AZ E TY  
PO RAN NEJ" PRZENIESIONE ZO ­
S T A Ł Y  NA UL. C IfO R A ŻC ZYZN Y 
L. 31. TA M  TEŻ FUNKCJONUJE 
TELEFO N REDAKCYJN\ NR 15 
I W  PE R M A N E N C jI VV DZIEŃ 
I W NO CY TELE FO N NR. 1 7$.

Prezydent dyrekcji poczt 1 telegra 
*ów p. Tomasz Bicniawski przerwał na 
polecenie Ministerstwa P. i T. urlop i 
objął z dniem dzisiejszym urzędowanie.

Nadzwyczajne Zgromadzenie człon­
ków Stowarzyszenia Chrzęść. Naród. 
Naucz. Szkół Powsz. we Lwowie odbę­
dzie sie dnia 7 b. m, o godz. 10 przed­
południem (ul. Zimorowicza 17). Na po­
rządku dziennym sprawa automatycz­
nego awansu.

Mianowania. Dr. Stefan Cwojdziński 
mianowany został prezesem wojewódz­
kiego Sądu administracyjnego w  Po­
znaniu. —  Ihż dr. Adolf Joszi został 
mianowany profesorem technologii na 
Wydziale rolniczo-leśnej Politechniki 
we Lwowie.

Walny Zjazd delegatów Polskiego 
Związku narciarskiego odbędzie się we 
Lw ow ie w dniach 6. i 7. października 
br. w sali Tow. gospodarskiego ul. Ko­
pernika 1. 20, parter. Program obejmuie: 
Sobota godz. 16 otwarcie Zjazdu i po- 
czątcK obrad; godz. 20 pokaz filmu 
' :gl. przeźroczy. Niedziela godz. 9 
dalszy ciąg obrad; godz. 13 wspólny 
obiad w sali Hotelu Europejskiego; godz. 
18 ciąg dalszy obrad i zamknięcie Zja- 
zau. Ze względu na niedaleki termin o- 
ltnipiady zimowej we Francji, ekspedy­
cję polskich narciarzy i międzynarodo­
we zawody w  Zakopanem, jak 1 wiele 
spraw organizacyjnych zapowiada s:e 
Zjazd bardzo interesująco, ponieważ zaś 
obrady Zjazdu są publiczne, liczy się na 
wielki udział zwolenników i sympaty­
ków sportu narciarskiego.

Wiadomości osobiste: Znany okuli-'
ita, prymatjusz Dr. Zion, powróci! z
v ywrzŁSÓw.

K H A J I J :

(p) Zaliczki na podatek majątkowy.
Podatc-k majątkowy w ogólnej sumie 
jednego miliarda franków złotych be- 
d i;e pobrany w półrocznych ratach od 
r. 1924 dc 1926 Stopa procentowa w y­
nosi 1.2% ptzy maiątku wartości ponad 
3.000 franków riotych i wzrasta pro­
gresy jpie do 13% przy maiątku ponad
10,000.000 franków .złotych. Wartość u- 
rządzenia domowego będzie wliczona 
do podatku gdy przekroczy 5.000' fr. zł. 
Zaliczki na pierwszą ratę winny być 
'.płacone bez specjalnych wezwań ed 
10. hstooada do 10. grudnia 1923. N.e 
zależnie od złożenia rai. podatnicy mo­
gą wpłacać każdego czasu przypadają­
ce na nich wpłaty, czem -Zabezpieczą 
się przed ewent. zniżką waluty. Szcze­
gółowe .rozporządzenia są ogłoszone w 
Dz. ust. Roi.p. Nr. 94 z r. 1923.

Ziazri delegatów Czerwonego Krzyza 
w Warszawie. W sobotę 6. bm. odbę­
dzie się w Warsza\'ie zjazd delegatów 
Polskiego Czerwonego Krzva~* z  całej
^lolalnt .. & — >

>

T r a p i eUl*

(p ). Rozhuśtana do najwyższe­
go stopnia w  dniach ostatnich sytu­
acja walutowa wywołu je wprost 
tragikomiczne efekty, które tnożna- 
by zaliczyć do wybujałych fantazji 
humorysty, gdyby nie by ły  poparte 
autentycznymi faktami codziennego 
życia.

M IED ZY ZA TA R G O W A N IE M  1 
A  OBRACHUNKIEM  TO W A R U .

Z  pośróc r takich niezliczonych 
dokumentów fealnego życia, świad­
czących o niesłychanym ęhaosie. 
jaki zapanował w  świecie handlo­
wym  wskutek czwartkowej niesły­
chanej baissy marki polskiej,* p rzy­
taczamy jeden niezwykle charakte­
rystyczny.

Pewna pani kupowała rano w e 
czwartek w  jednym z wielkich ma­
gazynów  tekstylnych rozmaite ma- 
terjafy. Pom iędzy chwilą p rzybyc ia  
do sklepu a obrachunkiem za w y ­
brany tow ar upłynęło oko ło  godziny 
czasu.

I oto powstaje m iędzy wydają­
cym towar a kasjerką kontrower­
sja. Kasjerka chce obłiczyc należy- 
tość pudług kursu dolara o godz. 10, 
gdy natomiast ten pierwszy upiera 
się przy niższym kursie, obowiązu­
jącym o godz. 9, kiedy klijentka 
przybyła do sklepu. Przyw ołany 
do rozstrzygnięcia kontrowersji d y ­

sponent firmy, rozstrzyga ra  ko­
rzyść klijentki.

Owa pani pokrywa pewną cześć 
rachunku, opiewającego na 17 miljo- 
nów, oświadczając, M  resztę p rzy­
niesie popołudniu.

P Ł A C A  MILJONA.MI, B /LE  
NIE KU PO W ANO .

W  drugim akcie tej autentycz­
nej tragifarsy, kiedy owa pani zg ło ­
siła się z  resztą pieniędzy nad w ie­
czorem po towar, dysponent firmy 
zaproponował jej 5 miljonów grafy- 
rikacji, byle ty lko  odstąpiła od kup­
na, gdyż wskutek nagłe j zw y żk i do­
lara w  godzinach popołudniowych, 
firm a na sprzedaży ponosi ogrom ną 
stratę.

Rzecz prosta, że kupująca na tę 
propozycję nie przystała —  rzuca 
to jednak jaskrawe światło na trudną 
sytuację kupiectwą, które dziś nie 
może zupełnie przepi owadzie żad­
nej pozytywnej kalkulacji i stoi 
wprost m iędzy  a lternatyw ą pono­
szenia n ieobliczalnych strat, amo 
też zaprzestan ia sp rzeoaży  i zupeł­
nej stagnacji w  obrotach.

W  nielepszem położeniu jest I 
kupująca publiczność, której jeden 
dzień, a czasem i kilka godzin zw ło ­
ki przynosi podrożenie towaru, a 
nieraz i wskutek tego uniemożliwia 
jego nabycie.

Trogczria śmlerś 17-Iefa.
R ZU C IŁA  SIĘ DO W O D Y, NA T L E  NIESNASEK RODZINNYCH.

(h) Młoda, przystojna, pełna 
wdzięku 17-letnia dziewczyna, która 
rwała się do życia, popełniła wczo­
raj rano samobójstwo.

Mar ja śliwa, z zawodu krawczy- 
ni, zajęta w  pracowni urzy ul. T ere­
sy 26, p rzedw czora j za lew ała  się 
rzewnem? łzami. Na zapytanie 
swych towarzyszek o przyczynę, 
odpowiedziała: „Jutro dowiecie s ię 1. 
I to b y ły  jej ostatnie słowa. W czo ­
raj rano, jak zwynle, nic mówiąc nic 
swej matce, w yszła  z domu przy ul 
Bilińskich 58. ubrana w  granatowy 
płaszczyk i czarny kapelusz i skie­
rowała swe kroki w  kierunku stawu 
„Franza11 przy ul. Listopada 97. Nic 
wiele się tiamyśiając. po zdjęciu p a ­
szcza  i kapelusza, rzuciła się do w o ­
dy, gdzie  poniosła śm ierć. Pod w ie­
czór dopiero zwłoki jej w ypłynęły 
na powierzchnię wody, a zawiado-

„Poraanik Spółdzielni Kredytowych".
organ poświęcony sprawom spółdzielni 
kredytowych, który w najbliższym cza­
sie stanie się także organem spółdzielni 

spożywczych i wytwórczych. Doczął 
wychodzić w Warszawie (ul. Jasna 1). 
Dwutygodnik ten wydaje Związek staw. 
zar. i gosp. wc Lwow ie łącznic ź. Pol. 
Związkiem rew. spółdzielni kred. w 
Warszawie,

(5V iT , lT A .

Strajk w elektrowni OFfwlekSęj. O
negdaj wybuchł strajk w elektrowni 
Gliwickiej. Powstał on na ile niedo­
trzymania przez pracodawców przyrze­
czenia wypłaty zaliczki w wysoKośc; 
40 proc. Strajk zaraz zażegnano

Miliard marek za butelkę wina W 
tych dniach policja berlińską znów 
zamknęła szereg szulerni i restauracji 
nocnych, istniejących w tire w zakazowi 
policyjnemu. VI lokalach tych butelka 
wina kosztowała — miliard marek.

Zgon znanego basKty. \V drodze po- 
wreinej z występów w “jfrłfyiimfffoej A- 
meryce do Hiszpanji zmarł niespodzianie
w  iebrę auoy, tas& a L4 w i.d  dadoft*

Przyjmuję wszelkiego rodzaju ręko­
pisy do przepisywania na maszynie. Zglo 
szctiia w Adm. „Gazety Porannej11. So­
koła i, 4.   604-3

Lina Roseitbaschówna, nanczycieilca 
fortepianu wraca po kilkuletnich stu­
diach we W ieciniu ao Lwowa, gdzie 
rozpocznie lekcje 15. października br. 
Zgłoszenia przyjmuje się w mieszkaniu 
przy u!. Krasickich 20, Tli. p. od 11— 1 
przedpoł. i od 3—5 popołudniu. 6S93-3

Szyny dla kolei wąskotorowych
proiilow 55, 60, 60. 70 i 80 mm. tia skła­
dzie u iirrny: Juliusz Weiss \vć Ly/owIc. 
Biura: ul. Potockiego 26. Składy, tti.
Baju! 3— 5. Telefony: 2—5'-'. 10— 91
i 10—92. Telegr. RaUwtissCwów. 5*5
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TEATR WIELKI:

Sobota 6. bm. „W  krainie baśni*
Niedziela ? bm. o godz. 3.30 „Popas 

króla jegomości".
Niedziela 7. bm. „Carmen",

Fatinv“ . J-

TEATR M AŁY:
Sobota 6. bm. „Oczy księżniczki 

łatmy“ .
Niedziela 7. bin „Oczy Księżn iczki 

Fatmy".

TEATR NOWOŚCI:
Sobota. 6. bm. „Ram prezesowa".
Niedziela 7. bm. „Pani prezesów a*. 

—o—

Teatr Cudnowskiego. W  najbliższych 
aniach rozpoczną się na prowincji 
przedstawienia z udziałem tak znako­
mitych artystów jak Karol Adwentowicz 
orz Henryk i Leonia Barwińscy. Grane 
będą arcydzieła utorów tej miary co 
Robert Bracco i Karol Schonlmrr: „Za­
gadkowa dania1' (Niewierna) orz nigdzńi 
aotąd w Polsce nie grana nowość p. 1 
„Skazaniec".

Biuro Korcertowe M. Tue>ka.
Wtorek, 9. października: Z crMu

konctitów mistrzów..kich IV. EGON 
PETRI

Piątek 12. października: II. koncert 
Egona Petikgo, 639-3

1 © 9 d  a*

miony o wypadku VI. komisariat P. 
P., rozpoczął po i wyciągnięciu 
zw łok  śledztwo, które dotąd ustali­
ło, że śp. Marja miafa narzeczonego 
towarzysza zawodowego, którego 
jednak w  ostatnich czasach poczęła 
zaniedbywać,u na korzyść pewnego 
dyrektora kina. Dyrektor ów  bo­
wiem, jako człowiek majętny, impo­
nował jej pieniędzmi, swymi sto­

sunkami itd. Na tem  tlę w idoczn ie 
musiało dojść do konfliktu m iedzy  
śp. Mar.ią a je j matką, a wynikiem 
jego był desperacki krok nieskazi­
telnej dziewicy.

Zagadkę jednak stanowi dla po­
licji fakt zgin ięcia p łaszcza i kape­
lusza, k tóry  denatKa zostaw iła  na 
brzegu, albowiem do w ody wsko­
czyła  tylko w sukience. Śledztwo 
dalsze niewątpliwie zagadkę w yja ­
śni.

skł. Zwłoki tragicznie zmarłego artysty 
spoczęły na wieczny odpoczynek w 
głębinach morskich.

Groźny pożar w historycznem mieś­
cie. W  historycznem mieście bułgar- 
skicm, Warnie, wybuchł groźny pożar, 
którego ofiarą padło 200 domów. Miało 
zginam wicie osób. Parę tysięcy miesz­
kańców, pozbawionych dacnu nad gło­
wą. koczuje w polu.

Proł. Dr. A. Cieszyński powrócił po 
kilkudniowej nieobecności i ordynują jak 
zwykle od 3—4 (ul Batorego I. 38).

59 ’4

Z  dnia 5 października,

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Po -wczorajszej haussie nastąpiło fel 

siaj lekkie osłabienie niektórych akcji 
przy zwiększonej podaży. Obroty bar­
dzo ożywione. Popyt nadal duzy. Na» 
targu liiekotowany cli zwyżkowały Ga­
zy i Jaworzno, które cieszą się znacz- 
nem zainteresowaniem. Pozatem kursa 
bez zmiany.

Tendencja na ogół chwiejna. 
Usposobienie b. ożywione.

GIEŁDA LW OW SKA NIEOFICJALNA.
Po przedwczorajszej całodzienne! e* 

gromnej haussie wczoraj przedpołud­
niem tendencja chwiejna, lekko zniżko­
wa. Po południu znowu mała haussa. 
d -lary podrożały o 59 do &> punktów'. 
Obi "i baidzr ożywiony.

Dcia:y amer. 905—910.060 1-ki 2-ki 
896—900.0110. doiary Kanad. 855—865.000 
n.arkl r.iem. a 50 i 100 tys. 1— 1 >3, leje 
za HJliU 18 000- 20.000. ruble 5 setki 
24— 28. ;ubie a 100 25—28, franki franc. 
2t.-Mr.iA), tumy szterl. 2 milj. —2 mili. 
200 tvs..

Ziuto: 20 kor. 3 400 000—3,500.000. 20 
ma: k. 3,7oo.ooo—3,800.000, 20 fratik.
2.300.000— 3,000.000. 10 rubl. 4,-Soo.ooo- - 
5 mili.

Srebro: . kor. austr. 46.000— 47,000, 
5 kor. 230.OOO—250ooo, floreny 115000 -
125.000, ru b le  2 o o .l»oo— 2o5.ooo.

GIEŁDA WARSZEWSKA. 
Warszawa. (Tel. w ł.) (J) Ńa dzi­

siejszej giełdzie warszawskiej dolar? 
notowano 485.000 marka mem. 0,000,95. 
W  dziale akcji ruch w dalszvni ciągu 
silnie ożywiony przy tendencji mocnej ! 
zwyżkowej, dla papierów wysoko cen­
nych.

GIELDV NIEMIECKIE.
Warszawa. (Tel. wł.). (,f) Na giełdzie 

v  Gdańsku notowano dziś markę polska
1.40.000. Itólary 500 n iiljo n ó w . W B er lin ie  
dolar'- 600 m ili., funt a n g ie lsk i 2 m ilia r ­
d y  735 m iijo n ó w  marek n icm . ^

TRANSAKC.IF W  AKCJACH.
Browary 5300 (4800. 4780). Ćmielów 

460. 435 440 (.370). Gatota bO. Niemd- 
3węki 220. 200 210 G65). Pocisk 215 

Nafta 170. 160. 177, 176. 180. 178. P. T. 
B. 70. 68. Rakszawa *1200. 1225. 115',. 
1350. 1400. 14=0. 1475. 1500 1300. 1600. 
Siersza ei. ’ 00, 96 Cieg. 230, 240, 226, 
260. 200, 250. Parę w. 20p 495, 190. 185
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<170, 15=)). Zielenił wski 3700, 3750. 3800.
Lfeodorów’ 1650. 1640, 1650, 1640. 1675,
1650, 1646. 1635, 1675, 1670, 1685, 1635.
Oikos 1550. 1500, J510, 1475. 1450, 15.-41,
1500, 1590, 1600. 1575 (1425. 1500. 1400). 
Tespy 2025, 2050. 2015, 2050. Hipot. 260, 
275, 280, 285, 290 (220). Pokred 35. Prze- 
mysi. 175, 178, 170. 177. 175. 177. 179, 

■185. (168). Z. B. K. 55 (50, 48). Rola. 75.

OBRÓT W  AKC.1ACH NITKO- 
TO W  \NYCH.

Kursa w tysiącach.
Gazy 12000, 11500, 11200, 11100,

11300, 11800, 120000, 11800, 12500, 130oo, 
13500, 13200, Jaworzno setka 870Q. a 25 
9800, 10000, 9600, 9500, 9550, drob lOOoo, 
98oo, 96oo, 95oo, 9750. Azot 210, 220. 
Bruger 525, 530. Columbia 19. Chybie 
2900. Foresta 220, 200. Uazolina 700,710. 
Lesienice 580. Machleid 115, 100. Ol­
kusz 230, 235, 250, 255. 260. Radziwil 
■370, 365, 360. Szkło w Kr. 200. Czeeho- 
■ wice 49. Eelktr. n. S. 28. Gazociągi 95. 
Len 350, 340. 345, ni. 290). Nitrat 110. 
90, 85, 87. Schon 19000, 20000, Hydropol 
60, Węglówki 7000, 7100. Zjednoczenie 
przemysłu drzewnego 650, 690,

G IE ŁD A  Z B O Z O W A
Lw ów , 5. października.

Przy licznych udziałach skroiuac o- 
6rcty 25 ton transakcja z pszenicy, ży ­
ło poszukiwane Pctaż niewystarczająca, 
tendencja silnie zwyżkowa, usposobie­
nie ożywione.

GIEŁDA W ARSZAW SKA
Warszawa. (PAT .) Notowania koń­

cowe z dnia 4. października br.: Dolary 
St. Zj. 470 kupno 475 sprzedaż 465. 
frank zloty 90.700.

Czeki: Belgia 23500 kupno 23750
sprzedaż 23250. Berlin 0,001. Gdańsk. 
0,001. Holandia 185. Londyn 2,137 kupno 
2136, 2156 sprzedaż 2,116. Nowy Jork 
470 kupno 475 sprzedaż 465. Paryż 27750 
kupno 28 sprzedaż 27.500. Szwajcarja 
83900 kupno 84700 sprzedaż 83100, W ie­
deń 6.55 kupno .6,62 sprzedaż 6.48 W ło­
chy 21150. Praga 14.

AKCJE.
, Bank dysk. warsz. 1,800—2,000, Bk 
dyskont. 900, 950, 920, Bk dla handlu i 
Wżeru. 418—-422500, bk małopolski 24'J— 
230, Bk hipot. 9(1— 100, Bk liajull, w 
P#zjianiij.-T~- P.pl. Bk przent, Lw ów  185 
— 170, Bk Zjedli^ ziein poi. 225, Bk 
spół, zarobk. Poznań 575—600, Bk za­
chodni 1,200, Cerata 75, 100. Kijewsk.i i 
■Sobol ce 875, 825, Spies 575. 530, Puls 270. 
285, Chodorów 1,900— 1S75, Czersk 675 
— 750, Częstowice 9,500—12,500, Gosła­
wice 950—850, Michałów 475, 600, 540, 
Warsz. tow. fabr. cukru 3,150— 41,0061 
Tir lej 190, 230, Lazy ISO, Przemysł drz. 
95—90, Warsz. kop. węgla 2,800—2,700, 
3.20U, 2,250, Cegielski 280, 220. Unia
2.000, Lilpop 100. 340. Modrzejów 2,750, 
—2425, Norblin 500, 525, 540, Zakłady 
ostrowieckie 4.10, 3500, Ortwein 165, 
175, Runi i Zieliński 275, 550, 425, Rudz­
ki 1,700— 1,350, Starachowice 1,450— 
1,250, Ursus 325—425, Pocisk 250, Pa­
rowozy 225— 185— 190, Zieleniewski 
3,500- 3.750, Żyrardów 82,500— 100.000. 
Borkowski 285—225— 240, Br. Jabłkow- 
scy 75—58—70. Żegluga 37-41— 37, 
Skup skór 120— 110, Ćmielów 430209 — 
490, Elektryczność 2,100—2,600, Spiry­
tus 285. Polska Naftą 150— 165, Nobel 
575—600—590, Tcpegc 1.350. Polski 
przemysł naftowy 550—545, Siła i świa­
tło 400—370, Korki 75, Konopie 275, 250, 
Tkanina 40. Zawiercie 90.0000— 100.000, 

ż Spirytus 3,200— l.Ooo, Hiincr 2050 Pol­
ski Lloyd 50— 80.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Zieleniewski 3900. Parowozy 170, 

Cegielski 230. Żelazo 265. Górka 500. 
TPG 1300, Krakus 1350. Chodorów 1875, 
lQ35, 1700,' Siersza el. 100. B. przem. 
(75.

MARKA POLSKA W  GDAŃSKU 
1 BERLINIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 5. października.

(M .) W  Gdańsku płacono wczoraj 
ta markę pobdrą 111.720 do 112.280. 
Przekaz na Warszawę 89.775 do 90.225.

W  Berftnłc płacono półprzędowo 
ma.rkę polską 63.700 do 66.300. Przekaz 
.ra Katowice 72.750 do 74.250.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT.) Notowania wstepne 

i  'dnia 5. bm.: Berlin O.OOCOOOlCi. Holan­
dia 219.90. Newy jo ik  555.25. Londyn 
25,49, Paryż 3a05, Mediolan 25.05. Pra-

1  u laroji M  i M i a t i ?
PO  PR O STU  NIE W PU SZC ZA  NA SW E TERYTO R.IUM  W Y W R O ­

TO W YC H  „KO M IS YJ“  SOW IECKICH .

(==). Konstantynopol, 5. paździer­
nika. (Teł. Gaz. Por.). Onegdaj 
przybyła tu na okręcie „Cziczerin“
(z Rostowa n/D.) sowiecka komisja 
repatrjancka, która rzekomo ma na 
celu kierować akcja powrotu rosyj­
skich uchodźców (przeważnie z b. 
armji antysowieckich) do Rosji.

Mimo urzędowego (przez przed­
stawicielstwo sowieckie) stwierdze­
nia tego „neutralnego*1 i pozbawio­
nego „politycznych** cech zadania 
komisji, rzad turecki nie dopuścił do 
wylądowania komisji. Rzad Angory 
twierdzi, iż komisja faktycznie po­
siada inne cele (prowadzenie agita*

ga 1C.60, Budapeszt 0.03. Bukareszt 2.57. kotianym czynie ukrywa) sie tak zrę-
Belgrad 6.45, Softja 5.45. Warszawą cznie. że nie zwracał na siebie uaj-
0.0009. Wiedeń 0,C678!7». austr. stcinpl. mniejszej uwagi prowadzących śledztwo
0.0079, funkcjonariuszy policji. Po udowodnie­

niu mu whiy, odstawiono go do aresz-. 
tów sądowych w Siryju. *

cji w yw rotow ej wśród ludności i ar­
mii tureckiej), dowodem czego —  
■zdaniem ster tureckich, jest wielce 
podejrzany skład osobisty tej komi­
sji. Mianowicie składa się ona z 5 
członków „rewolucyjnej rady woj- 
skowej** b. armii sowieckiej, oraz 
profesora „Instytutu propagandy na 
Wschodzie** Mirny.

Bolszewicy jak zw yk le w ta­
kich wypadkach —  natychmiast w y ­
stosowali „stanowczy a uroczysty" 
protest przeciwko „nieprzyjaznemu 
postępowaniu" rządu angorskiego, 
na razie jednak bez skutku

—o—■
Czarni— Pogoń. Zawody towarzyskie 

tych drużyn odbędą się w niedzielę o g. 
popot. na boisku Pogoni. Przedsprzedaż 
biletów od dziś w lokalu Klubu przy ul. 
Zyblikiewicza 17, I. p, :

A. Z. S, (Lw ów ) —  Pogoń (Stryj) ro­
zegrają zawody kwalifikacyjne o przej­
ście do klasy A w nicuzieię 7. bm. o g. 
2 popoł. na boisku 19 pp. na Cytadeli. 
Zawody te bucUa żvwe zaiuterdso- 
wanie.

Obsada zawodew 7 bm.: Czarni—■ 
Pogoń p. dr. Dudryk Tad., linjowi pp. 
Liebhardt St. i Skapski Rudolf; Metal— 
Jehuda p. Bober VVŁ; A. Z. S.—Pogoń 
(Stryj) p. Picheta Wtad. 
h Zawody w palancie. W  niedzielę ctn.
7. bm. O .gwiz. 2T5 popołudniu odbędą 
się na boisku Pogoni przed meczem 
Pogoń—Czarni zawody w palancie o 
mistrzostwo szkót średnich między dru­
żynami rcprezentacyjncnii gtmdazjmn 
X. i IV. Celem tych zawodów jest żpo- 
pularyz-owatiie tej pięknej gry' dawuei 
polskiej młodzieży.

Tarnopol. Ż. K, S. Jehuda Ż. R. K. 
S. Metal (Lw ów ) 1:1 (0:1) (przerwane). 
30 IX. Zawody kwalif. o przejście do 
klasy B. Gra żywa, ambitna, prowadzo­
na z przewagą Jehudy, która jednako­
woż już w 5 min. traci punkt. Gra staje 
się ciekawszą, Jehuda naciera, stwarza 
niebezpieczne sytuacje pod bramką 
przeciwnika i uzyskuje goala z zamie­
szania w samej bramie, lecz sędzia 
niewiadomo z jakiej przyczyny bramki 
nie uznaje. Orzeczeniem teru wyprowa­
dził z równowagi publiczność. Jehudu 
mezraźooa tern przeprowadza dafrszo 
ataki, lecz wszystkie przerwane gw iz­
dem — rzekomych... spalonych. W  dru­
giej połowie gra Jehuda z wiatrem, na­
ciera silnie 1 uzyskuje z centry prawo- 
skrzydtowego wyrównanie. W  32 min. 

‘ środek napadu Jehudy1 wypuszcza piłkę 
łącznikowi prawemu, bramkarz Metalu 
i łącznik biegną równocześnie do piłki, 
lecz łącznik jest prędzej na miejscu i 
wpycha pitkę poraź w ióry do siatki. 
Sędzia znów brkmki nie uznał. Publicz­
ność oburzona na1 sędziego, wygwizduje 
go. sędzia przerywa grę j schodzi wraz 
z drużyną Metalu z boiska. Sędzia p* 
Nowosielski sędziował niezdecydowanie.

Z IS 0 .
(Od własnego korespondenta).

Przed dwoma miesiącami wybuchł 
pożar w zagrodzie Stefana Lutaka w 
Czernicy, pow. Źydaczów. Pastwą pło­
mieni padło cale gospodarstwo wraz 
z plonem, wyrządzając szkodę na pół 
miljarda mkp.

Dłuższy czas nie można było wpaść 
na trop sprawcy. Dopiero obecnie udało 
się przychwycić zbrodniarza w osobie 
Włodzimierza Manczura, który po do­

li auka i wychowania ---------------------------- Sm
SEMINARZYSTKA b. biedna prosi o za­

jęcie jako majiia, bona lub pielęgniar­
ka do starszej osoby. Łask zgłosze­
nia pod „Mieszkanie i wikt" do „Gaz. 
Porannej", 6899-2

Posady i praca

CHŁOPAK starszy, do pakowania po­
trzebny. Towarzystwo „Ruch". Lwów, 
Zielona 6. II. od 8— 2. 066

GODZINOWE zajęcie buchalterii lub 
korespondencji przyjmę zaraz, pod 
„Oszczędność". 6297-2

BIEGŁA korespondentka polsko-nie­
miecka ze stenografią poszukuje po­
sady zaraz. Zgłoszenia pod „Steno­
grafia" do Administracji. 6891

CHŁOPAKA sklepowego do posług po­
szukuje sie. Zgłoszenia osobiste- Inż. 
Włarsics. Mickiewicza 10. parter.

6911-2

MASAŻYSTKI młodej przyjmującej u 
siebie, poszukuję. Zgłoszenia pod „A- 
mator" do Administracji „Gazety Po-

2 KAMIENICE trzyfrontowe, ogród, za­
mienię na iolwarczek bez pośredni­
ctwa. Mochnackiego 13. Tanaziewicz.i

6291

DWA PIECE żelazne do sprzedania, ul. 
Piaskowa L i l a  od godz. 2—5. 634-4

JADALNIA mahoniowa, sypialnia oka­
zyjna, gabinet męski z klubami do 
sprzedania w sklepie „Ars**, Hotel 
Krakowski. 6894 ,

FORTEPIAN Bósendorfera krótki, krzy-1 
żowy. piękny i dobry, sprzedani. Mo­
żliwa zamiana na siarszy. krótki lub 
pianino z dopłata. Kopernika 26. par­
ter. oficyny, gankiem ostatnie drzwi.

6902-3

KREDENS, stół i ó krzeseł skórą kry- 
tych, okazyjnie do sprzedania. Hala 
Aukcyjna, Akademicka 3. 660

DYWANó smyrneński 3,.50X2.50 okazyj­
nie do sprzedania. Hala Aukcyjna, A- 
kademicka 3. 661

M AKATY słuckie T jedwabne okazyjnie 
do sprzedania. Hala Aukcyjna, Akade­
micka 3. . . .  662

2 DUŻE KONSOLE w mahoniowych ra­
mach okazyjnie do sprzedania. Hala 
Aukcyjna. Akademicka 3. 663

DAMSKIE biurko mahoniowe okazyjnie 
do sprzedania. Hala Aukcyjna, Aka­
demicka 3.  6M

TOALETA antyczna okazyjnie do sprze­
dania. Hala Aukcyjna. Akademicka 3.

665

ŁÓŻKO i szafka nocna okazyjnie do
sprzedania. Hala Aukcyjna, Akademi­
cka 3.     656

PORTJERY i materja na pokrycie me­
bli okazyjnie do sprzedania. Ejąla 
Aukcyjna, Akademicka 3. 657

■ .*•— i w w w u a u w w

PARAW AN rzeźbiony okazyjnie do
sprzedania. Hala Aukcyjna, Akademi­
cka 3. 658

ŚWIECZNIK kryształowy do' salonu i 
świeczniki do jadalni okazyjnie do
sprzedania. Hala Aukcjna, Akademi

' cka 3. .... " . .  659

Rozmaita

SŁYNNY światowy grafolog de Grano, 
przepowiada największe tajemnice 
życia człowieka, przeszłość i przy­
szłość. pozostaje we Lwowie tytko do1 
12. paźdz., przyj, od 10—5, Piekarska 
4, parter. f 6931

POSZUKUJE spólnika z gotówką 401 ń 
dolarów do bardzo rentownego inte­
resu bez ryzyka i konkurencji natych­
miast. Skomorowski. Chorążczyzna 
27, Lwów. 6922-3

-  - «  Ki 13 “- 1- I  ■ ■ ■ ■ • m i n  mmm*

PIEKNE kwiaty wazonkowc w rożnych 
fKimianacli poleca: Zarząd ogrodu
„Ulamówka" we Lwowie, ul. Stryjska 
boczna (obok rogatki Stryjskiej).

6917-2
rannej". 6910-3

Kliesz^ania, lokala.skleuy | j |
POKÓJ duży, umeblowany, w  Krośnic, 

ewentualnie z wikteni. za odstępnem 
dla zamożnego Wiadomość. Św. Zo­
fii 42. 11. p. od 12— 1. , 6909-3

OKAZJA! W  Borysławiu dom zupełni: 
uiządzony. 3 pokoje, kuchnia, łazien­
ka, elektryka, duża szopa, w centrum, 
natychmiast do oddania, Przemyśl ma­
larski „Karp Borysław". ______ 6906-2

M l ODY INŻYNIER poszukuje zaraz 
ł-go pokoju z osobuem wejściem i 
elektryka. Czynsz jak najwyższy. - -  
Zgłoszenia: Warcznk, Leona Saniehc 
55, I: u 6897-2

Kunn*. sprzedaż, zamiana | §

KONIE powozowe, luksusowe, wraz 
z uprzężą oraz powozem wiedeńskim 
na gumach do sprzedania. Zgłoszenia 
św. Zofji 32 I.. drzwi S, teł. 12— 24.

6928

SAMOCHÓD sześcioosobowy do sprze­
dania. Tranda, Podlewskiego 2.

A26-4

600 L ITR Ó W  dziennic mleka świeżego, 
pełnego, potrzebuje Państwowy Szpi­
tal Powszechny we Lwowie. Dosta­
wa koleją nie wykluczona. Szpital 
posiada bańki na mleko. Oferty przyj­
muje Zarząd szpitala._____________ 651-2

MŁYŃSKIE kompletne urządzenia, do­
starcza natychmiast ze składu Riesel, 
Schieber i Frledlander, Lwów, Bra 
jerowska HA. 6002-6

KURS TAŃCÓW  nowoczesnych w „Sd- 
koie II.*, Kętizyńskiego 32. pod kie­
rownictwem Niemczynowskiego. Do­
brane towarzystwo. Wpisy 6 8.

0900-2
      .    1 ■

PRZYJMUJE. wszelkie iohotv w..' zakres 
krawiectwa damskiego weht dzące ce­
ny umiarkowane. „Jolanda". Staszica
8. boczna Chcrąfczyzny. 6916-3

D R ZE W O , W Ę G 5EL, KOKS
dostarcia j a n  m i  k u  s z e w s k i

, L w ó w ,  ul- Kilińsk iego  I. 6923

I o + o r R l  karbidowe ręczne i rowero- 
L  d l  t l i  111 we> palniki zapasowe, Kar 
bid na wagą. Latarki kift-zonkowe elektry ­
czne, baterje, żarówki, hilsy i t. p. Termo- 
fory i wkłady do tychże hurt. i detail. po­
lec.' J. R o s e n m a n ,  A k a d e m ic k a  E F

664-16
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U O S T J U M Y
' S U K N i i E -
P tA S Z C Z E .

anmawa rt'ronju/eoo /ynorv/e
ć 'V Ó n > i  P / ./ ia r J a c ii / O  ' '

Jugoslavija.
Interwencję handlową i u w ładz 

państwowych Jugoslavji przyjmuje 
em erytowany radca sądowy O r . 
F i l i p  N e u f e l d ,  Zagreb, Kaptol 12.

6918

O Ś C  I i i !p
u  Ł y w a n y ,  (hodn i :  B r a n k i ,  

Kapy, Koce, Poduszki
181 poleca

K . H k ib i i i s k i
ul. Kopernika 4-
(naprzeciw Szkowrona).

W Ś  L w o w i e
przekonać się może każdy z P. T. 
Publiczności, iż najtaniej sprze- 
iaje POŃCZOCHY, rękawiczki 

i wszelkie tiykotaże F!rma

Lwów, Rynek 19
bo wchód przez sień. 615

i J o » z Ł l  i  r U R r e h Ę  i wszelkie eiioroby d r a  nddecnswys.li leczy iKjjiEWCi'! 
„ S U L F O C O l *1 „ L A M O O r  w e  L W O W I E
________ Iw  Bo nabicia we wszystkich as ter a..n, ^  687*

. ®  e s  

. «  = 2 : 
«  5— • M
= > » O  
fM N

O  t/ y

srO LU
najlepsze hygien

GUHIA
petne gnaransyM

I Wszędzie d o^ A

W arszaw ska Spółka A tcyjna Budowy Paro­
wozów W arszawa, ul. Kolejowa 57, ogłasza

P I t Z E  T  A JK &
na dos awe 4000 m* park-etów (deszczu!- 
kbwej posadzki dębowej) pierwszego ga­
tunku, większych rozmiarów w  paitjaeh 
po 800 mł w. jednakowych wymiarach. 
Termin ukończenia dostawy: na naszą 
bocznice 3 tygodnie od z mówienia Roz­
strzygnięcie na3'ąp 9. października i 
Ceny: loco wagon stac«a załadowcza
w' walucie stałei. Warunki wypłaty: ko­
łowa przy potwierdzeniu odbioru zamó­
wienia, aruga w 3 ni po oJe.ua iu o , a- 
łmej partji. — Uróbki ze znakiem oferu­
jącej firmy konieczne. 643

Stettctypisfkl bardzo biegłej,
Fachowoa z branży fechniczno-żelazni j, 
Ajenta miejscowego dla artykułów- ży­

wnościowych i kolonialnych
p o s s u k u je  6939

„P0 lIMEX“, pl. MarjndSI &.
CZAPKI

dumskfe. męskie i dziecinne, sportowe, 
urzędowe ito . w  najlepszym gatunku i po 
najniższych cenach można nabyć iedyuie 

w  składnicach I. Kraiowej Fabryki 
K A PE LU SZ Y  

R udolfa  N eu w e łta . L w ó w , t>l. M ariack i 8, 
K a z łd iic rzo w sk a  25, G ró d e ck a  72, B alo- 
________________ n o w a  3. 598-8

Peszufciiję umeb o m e g o  pokoju
z kom fortem  w śródm ieściu  Czynsz w Złp. 

Zgłoszenia H- M eo Admin str. 6935

R B B M M H a n n B B n B M H H n H M n B i

D x y  c h c e c i e  D E I  3 M  ^ S mS I  1  flrnntownle być uwolnieni?
o ś  w a s z e g o  W S t a W  •#  *  Sm ^1  Aw T ysiące już v**4eozonvch!
Bóle w członkach i „lawach, spuchrięte członki, oitaleezała ręce i nagi, słocie 
i bóle w rozmaitych częściach ciała, nawet cierp enie oczu są następstwami 

cierpień reumatycznych i gichtycznych. 653
P r o p o n u j?  k łam  d o  w y le -  
c z e n ia  ś r o d e k  n a tu - s ln y !
Żadne lekarstwo uniwersalne, 
lecz środek leczniczy, jaki łaska­
wa matka przyroda ofiaru e cho- J P  V .
rej ludzkości. K a td e m u  p r ó -  
ba bezpłatna! Proszę mi 
napisać natychmiast, a wyszlę 
Warn całsiem bszyłatnie mój 

środek i moją rozprawę. Zostaniecie się mojenii wdzięcznymi zwolennikami 
August Wfeckb, Berlin, Wilmersdorf Bruchsalerstr. 5 Abt. 670

S b

Ż U R N A L E
K m  i ę

m z o F s i
l w ó w , Cz a r n e c k ie g o  3, poleca do robót ręcznych -  tudzież M M IB Y .
i l  L « 591

BROWAR PAROWY średnie i wielkości poszukuje

« V Y K £ K t Q R J t
M a  k f ę r o w n l L a  I r o m c r c j u l n e g o  p r z e d s i ę b i o r s t w a .

W ym aganą jest znajom ość przemysłu browarnianego pod 
względem  technicznym i komefcjalnym, samodzielność, energia, 
inicjatywa i jak najlepsze referencje. O ferty należy nadsy/ać z do­
uczeniem  .curriculum vitae“, do Admin. tego pisma pod „Dyrektor

K A P E L U S Z E  D A M fŚ K J Ł
f i l c o w e ,  a k t a m itn e { s k ó r z a n e  i p i lśn io w e  podług ostatnich 

motżeli p a r y s k ic h  p o le c?  641

FABRYKA |  | f A f * A « M r  K A P iL U IZ Y  *£  # @ W
W A fiS Z A W A , N A LE W K I 2 a Pasaż -Slmocsa Sklep Nr, 6 0 -6 1 ,

Dr. ri0g na fcefrs$^ein-Mo$a
erdynuje w chorobadi skórnych Iw enerycz- 
óyob dla kobiet od g. 8  - 9  i 2 - - 4  —..plao 

Halieki 7, nad Kaw iarnią Centralną.
5329

najnowszych systemów, 
rzęści skład o trę tychże, 
przybory do krawieczy- 
zny i do robót ręcznych 
411-3 poleca

a . m a l i g n
Skład mm da szycia

L w ó w ,  b a l o w a  1 1  A .

Przyjmuje również maszyny do naprawy.

W a ł y  transmisyjna
Stai i blacha Boahra
we wszystkich gatunkach  

i wym iarach  
poleca Fabryczny slDad:

ADOLF WIETCHY
555 la M  Ó W ,

Kroia Leszczyńskiego 20*24.

M i i  l ic f i t e
obznajom ionego w  branży drzewnej 

Zgłoszenia: D y Ó y A s łc i ,  Lu ów. 
3. Maja 2, €9lb

CENY OGLOSTEŃ: Za wiersz J -szpalto wy milimetrów y w ogłoszeniach zwykł ych 2.000 Me., w  nadesłanem 6.000 Mp, do -ronice 8.00C Mp„ w tekście .kro­
nika. repert.. dział ełced. I t. d.) 10.000 Md., na’ pierwsze! rłroaie 15.800 M ą, za iedno sloowo w drobnych ogłoszenia cii 1-200 Mc*, w iob r.ce : knono-sprzedaż 
1.600 Mp.. matrymonialne, bort oosdeacif prywatne 2.080 Mp.. dla poszukujących pracy 1.000 Mp.. jedna cała strona w ogł' leniach (za tekstem) 5,600.000 Mp,
1 cała strona w części tek; towel 11.080.000 Mp., cała strona pierwsza pod nagi ówłtiem 16.BOe.OOw Mp. — Ogłoszeni'' zamiefec- i o 23f ’ Jr, - - Ogicuzenia 
zagraniczne o 50% drożej. — Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżouem. ogłoszenia osobno sto lace 1 bez numeru doitczr słe 25%. — Odpowiedzią łooLgl za term'-

_________________  nowy druk ogłoszeń ule przyjmuje .sle.________  ______

N a le iy to ś c  p o c z to w ą  o p le c o n o  ty c z u it tm . —  P re n u m e ra ta  imesAęwzfc. SŚ5.W)i) .vik .—  L  u o s ta w ą  *a m ie jscu  lu b  z  p r z “ „y łk ą  p o c z to -  
I f ą  I&O.OOO Alk, —  I d  g r a n ic a  18G.ODO M k, —  Redakcja-. L w ó w , ul. S en a to rsk a  6. —- A d in h iłs tra c ja  id . S o k o ła  4. —  T e ie to a  

R ed ab c j] w  d z ień  Nr. bS. c w  n o c y  p o c z ą w s zy  od g o d r .  8 w fec zo re tn  Nr. 2 3 0 .  —  T e fe fo n  A d m h irs tra c ji 291.

I  drukarni Polskiej pod zars. U  K iełbusiew icza, w e Lw ow ie, O u d o w . redaktor; AiARJAN MACHALSK/


